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Miastowi mówią; chło», to pijaniea, mają, dać go nam nie chcą, hura na chamów"! Tubo 
U niego tylko najmiisza śklaniea, - |ehłop zabity, daleki jestem od chłopon:iuzstwa. Ghiopi 
Przyszedł czas wreszcie, że chłopi nie” piją, zrobili mi dużo dobrego, ale nie mogę tujć, że żaden 
Miastowi krzyczą: „jak ta chamy żyją”? stan nie zrobił mi tyla przykrości, co chłopi, nawet 

iwe własnej gminie! 
Nie dziwią się, że dziś, gdy chleba brak, jeden stan | Miałem takich, gdym im chciał zrobić dobrą rzecz, 


na drugi wymyśla i posądza go o winę. Bywało takto wołali: „utopić tego dziada”! Znam ich wielkie wady, 
zawsze, gdy chleba zabrakło, a bywało, że syn ojcu,ļa jednak muszę powiedzieć, że te krzyki na nich dzi- 
córka matee z wściekłaścią wsdziera!a ostatai kęs chleba | siaj są tylko rześciowo może nzasadmone, i tu się tud- 
i jeden dragiego mordował, posądzając go o przechów | ność wiejską srodze krzywdzi. TPR 
żywności A zgane są wypadki, że matki jadły swe Takiego nieurodzaju, jak tegoroczny, nia mieliśmy 
dzieci. Jest w kronikach zapisane, że nawet w r. 1847 |od wielu lat. Bywało, że chybiło jedno Inb wiecej, ale 
me wsi Bachcice dwunasto-ietni chłopak zabił, upiekł | bodaj jakieś zboże się urodziło, ale latoś wszystko inarna 
i zjadł własnego braciszka, w Stanisławowie matka za- | prócz koniczyn i słomy. Wyjątkowo tu i ówdzi» mają 
biła własne dziecko nie mając mu eo dać do jedzenia, | lepszy zbiór. Co na to głównie wpłynęła? Ulewy w czasie 
w Kobiernikach pod Izdebnikiem chwycił się ojciec |okwitu zboża, i suszu, która zabiła mrodza: wemaiaków, 
ciała swego syna!) Bywały takie wypadki. Da Bów,|dragi raz sadzonych W urwnyGa grmażzań + igla wy- 
że latoś do tego nie dojdzie, ale że nienawiść mięńzy |mesły. Ja mam zaledwie 5 morgów drobiu, s widzą, 
wsią a miastem, między iuteligencyą a „synami oraczy” |że i u sąsiadów nie siła. Był wogóls mearoazaj po- 
wzrasta niepomiernie, to widzimy ze smutkiem. W ga- | wszechny! AT. Asd: . 

zetach pańskich i miejskich aż się roi nieraz od klam- Zresztą trzeba powiedzieć z pieśnią dziadowską, 
liwych nieraz opowieści e milionach w skrzyniach chłop- | która mówi, że u nas: 

skich ratai. W pismach humorystycznych przedstawia 


Ba opasłych chamów, któwzy się uwziął! aby wygładzić „Ziemia wie rodzi, jak dawniej radziła, 

każdego, kto tylko ma krawatkę i krase pertxi! Nawet Czy jej zakazauo, czy się wyplekiia". 

tak mby poważny „Głos Naroda” uderzył na chłopów! CRD 
Wszyscy ci rachują chłopom zyski z gruntów nieby- To druga przyczyna niearedca.k| Ziemia GSZU- 


wale. Jakiś znawen rzeszowski pisze, że chłop ma zysku | kać się nie da, Wy! co błotem ebrzacacie ehaxew, CZYŚCIA 
z morga ziemniaków aż przeszło 10.000 koron! Co za|wy widzieli w latach 1914 do 1919 te dreu akłapskie, 
humor u tego znawcy! co łaziły za pługiem, który niemi kierować, a ktoryek 

Słowem, co tylko nie chlop, ataje do szeregu | nynębione matki, lub starzy dziadowie pożiregimy wali? 
i krzyczy niby te tłasmy przed Fiatem: „Chiopi chieb Jak ta ziemia była apikna, ile aawużn dostała, skora 
i j zabrano chłopom siano, słomę, 1 którego nie mosta było 
1) Wiktor Kopt: „Wspomnienia” strona 106. lwywieść, bo nie byłe ani na ezem, ani kim? A ziemia, 


2 


jałowa nie nrodziła jak dawniej i nie prędko ją będzie 
można zrobić urodzajniejszą. 

A więc widzicie, że chleba niema tyle w kraju, 
co potrzeba, to każdy się przekona, nawet nowy mi- 
aister aprowizacy! 

Jak chłopi nia amieli szanować gresza, słasznie im 
to ganiono W czasie wojny Austryacy dawaii zasiłki. 
Oszczędne wieśniaczki, Bie straciły tych groszy, jak 
można im to mieć za złe? Chłop zamożny, to kraj za- 
możny. Cóż to za demokraci, co ludowi mogą zazdrościć 
lepszego mienia? 

Chcą wyższej ceny za zboże, ależ na litość ależ 
płacą za odzież i t, p? — My także płacimy drogo za 
to same — powiedzą tamci, — A dlaczegóż tyle krzyku 
Bia macie dla paskarzy miejskich, tylko na chłopów. 
Dlaczego produkt chłopa ya się tak tanio, a inny ma, 
być tak drogi? | 

Jak moma żądać od chłopów by dali metr zboża 
za 180 koren, skoro od orki trzeba dać dziennie do 150 ko- | 
ron, bo koni brak! A żaiwo, a młocka ile nas kosztuje? | 
Piszcie i bryzgajcie nas błotem, aie zapewniam, że to 
miesłuwenie. 

Jeżeli ten i ów ma coś de oddania zboża, to. tego 
roku wszystk 
siano, i żeby nis mróz, jeszczebyśmy siali. 
cis, że żyta siano w sucką ziemię dużo się zspsuły i aie j 
zejdą? Bedzie nie weselei na rok 1920, bo żyto fun- 
dament. Wiem, że moje słowa nikogo nie przekonają, 
Ba jak wszyscy krzyczą, te rój mrówek i lwa roztoczy, 
a wy macie lwią pracę To wam jednak wiele mia po-| 
może, 

Wołacia słneznie, aby pasków ma brznckach przy- | 
ciągnąć i nie jeść tyle... Sprawiedliwie, ale pamietajcie, ' 
że chiepi tylko to rebią, co widzą u wag, sprawielli- 
wych niby. My widzimy, cheócy i w tej Warszawie, 
jak ci sami, co nam dają nauki wstrzemięźliwości, luśty-| 
kują po restauracyach do dwunastej w nocy i basiliby 


jeso że policya 


ko spóźziane, że 30 października jeszcze | 44 
A czy wie-; Gg 
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A teraz słówko do was, co macie chleb do zbycia. 
Bójcie się Boga i kary ludzkiej, i dajcie go głodnym 
Bo- w miastach i fabrykach wogóle, bo urzędnicy są 
w strasznem położeniu. Jeh pensye nawet na chleb nie 
wystarczą, Ten, co eprzedaje Korzec po wielkiej cenie, 
to iest łstr akeńczeny, którego powinien każdy wydać 


wladzy do ukarania, a fe Są Lucy, te mi (rmdna zaprz6- 


czyć. Wy osobliwie wójcia i sołtysi, Ja wiem, jak nie 
jeden kryje swych krewnych aby zboża mie dali. Mia- 
łam tego dowód, wójtująe w Czasie wojny i demasknjąe 
nieuczciwych ludzi, którzy rzeczywiście furami żydom 
zboże sprzedawali, a nie mieli ćwierci zboża dla głod- 
nych. Wy macie tych zbrodniarzy domaskować, inaczej 
cała Polska bedzie was mieć za wrogów ejczyzny! ŻA 
to będą was ci i owi Bienawidzieć, ale eumienia Wasze 
będą spokojne. Wyyelnicie czyn patrpotyczny wobeg 
ojczyzny i wobec tego Boga, który wyraźnie uakazał: 
„głodnego nakarmić”. A wy przecież katolicy I Posacy. 

to was błagają, wasi posłowie i ja stary nie- 
dołęga. 

Kuba z nad Wisły, 


brady Sejm 

+ | Ga H Rk MRO 
Dwa ostatnie posiedzenia Sajmu m trzy ważne 

sprawy: mowa prezydenta Paderewskiego, sprawa apro- 

wizacyi ! kwestya 8 godzinnego dnia piacy. 

Prezydent Padarewski wypowiedział swą mowe, aa 
jktórąśmy długo czekali, Miała ona zawierać Sprewuzda- 
nie Z BaSzegO stanu na P T i program rządu na 
przyszłość, Mowa ta jednak nie wywołała takiego wra- 
żewia, jakiego się wszyscy spodziewali; stronnictwa nie 
są z miej zadowulone, Co de sytaacyi "zagra wieznej, nie 
powisiział prezydest właściwie nic nowego; przyjechał 
on przed dwoma tygodniami z HFrancyi, a przez teg 
czas ekorował, więc wszystkiego dowiedzioliśmy się juź 


Bia wśród rezpalonych kskot i dikżej; 
ich wy pędza. Jeżdżąc z wami, widze, co wy za gmako- z gazet. 
łyki jeeie, a co ja magę, niby gospodarz na gruncie. | Spór z Czechami już się kończy, głosowanie 
| A 
Lekarze! uleczcie naprzód ciebie, bo chłopi żyli, żyją, ludowe na Śląsku Spisza i Orawie zadacy- 
i żyć umią skromnie. (duje, kto ma słaszność; zrobiono nam tu jeduak 
Ozyta się o ubioinch chłopek. „Także wasze AETA krzywdę: 6d glosowania ssunięto dwa powiaty, 
i córy dziś się stroją? Najbiedniejsza stroi się nad stan w których dwadzieścia kilka gmin posiada polską wiek- 
i kupuje tak zwane boa, begnte, < łebkiem zwierzęcym szuść, Losy Galicyi wsenodniej jeszcze nie rozsirzy gnięle; 
na końcu, i z siarczystym ogonem, którym się wciąż możemy jednax powiedzieć, że niema Polaka, któ 
pieści, pisząc w kaneelaryach, czy bawiąc się w tea- ryby sobis wyobrażał Polską bez Lwowa 
trach, A nasze spracowana żoBy i córki grzebią w gne- My Rusinów krzywdzić nia chcemy, rządzić nimi bę 
ja cały rok i aż się postarzały przedwcześnie: od pracy | dziemy uczciwie i sprawiedliwie. Siąsk Górny oczekuje 
ciężkiej, której ocenić nie chcecie i nie umiecie. A my | plebiscytu; jesteśmy © tem kraj spokojni, efni 
wam tego nie wymawiamy. |w moci siłę polskiego lade śląskiego, w]e- 
zy wy myślicie, że wasze baby z innej gliny, go wyrobienia i gorące dla Ojczyzny ucza 
a nasze z innej, Że wasze to panie, a nasza wieczne cia, Z Niemcami chcemy zgody, miech tylea oni debrą 
bydło niewolnicze? Nie, braciszkowie, dziś, jak piejecie, wolę kn temu okażą, Najlepsze stosunki łączą nas z Ru 
ma być wo'ność, równość i braterstwo! Kiedy wasze, mumią. Na Ukrainie panuje zupałny bezład, zawarliśny 
kochane spacerują po plantach i alejach, odkrywając rozejm z Petlurą, bo on jest miejako naszym sprzymie 
nieaz cały przedsobek z przynależnościami,)) to wtedy rzencem, wojując 2 bolszewikami. 
nasza, zgięte w kabiak, praceją w polach, aby zebrać Słaby i niejaeny był ustęp mowy premiera e Li 
plea koży, który chcecie brać za marną cenę. Niech fo- twie. Powiedział on, że porozumienia z Litwa być tie 
war stanieje w mieście, ta i chleb staniejel pay dopóki tam wojska niemieckie rządzą, my ją #0- 
a = ej iehumy, jak swoją siostrzycę (głosy: bez E 
1) Widzi sią seiki ożaytamych paniea, jak gedzinami j lada litewskiego nie potępiawy 7a wrogie wobec nas 
słedzą odsłonięte, aby ich słonko epaliie i nabraly koloru stanowisko rządn. 
ałamnogo. | Kiedy premier zaczął mówić o sprawach wewnętrz- 
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nych, oświadczył przedewszystkiem, że rząd był słaby; 
naciskały na niego strunnictwa z prawej i lewej strony; 
tak być nie może. Pierwszem zadaniem rządu 
jest wyżywienie ludności; sprawa to nagła 
į nie cierpiąca zwłoki; Sejm musi rządowi przyjść z po- 
mocą, bo głód to zły doradca, Reforma rolna musi 
być przeprowadzoną i będzie, Rząd zwróci 
uwagą na Indzi pracujących umysłowe; oni nie są zor- 
ganizowaBi, a bieda ich ciśnie, pewne kategory 
służby stoją obecnie lepiej, niź ministro- 
wie. Musimy poprawić walutę, o co się stara 
minister skarbu; najlepszą i właściwą drogą do tego 
jest podniesienie wytwórczości państwa. Jeżeli będziemy 
mieć towary do wywozu, pieniądz nasz nabierze wartości. 
Plagą Polski cdłej jest paskarz; wojna ludzi spo- 
dliła, znieprawiła wiele umysiów. 
„Nie mówię tn — oświadczył prezydent — o ża 
dnych” mniejszościach narodowych, ale o wszystkich 
obywatelach Polski, o tych, co, korzystając z pełni praw 
obywatelskich, są zbrodniarzami. Bo 
wszyscy ci, którzy gromadzą olbizymie zapasy żywno- 
gei, by je później sprzedawać biedakom pigć, sześć 
i siedm razy drożej; bo zbrodniarzami są ci wszyscy, 
co z głodu innych rebią majątek, co ma cierpieniach 
ludzkich budn:ą swoje wrstępne szczęście, (Giosy: kara 
śmierci, konfiskować majątki!), grzywnami ich karać, 
to urago wisko sprawiedliwości. 
Jeśli mi dacie władzę, to rząd, na którego czele 


stać będę, korzystając za stanu wyjatkowego, przed- 
stawi panom do zatwierdzenia ustawę, upeważniającą 


do zwołania do stolicy doraźnego sądu na tyeh wszyst- 
kich przestępców (brawa i okieski), stogówsnia kary || 
istotnie Bajsurowszej, konfiskaty caigo majątku, ska- 
gywania na dożywotnie roboty publiczne, nawet sa kere 
śmierci. (Długotrwałe oklaski, głosy: Lud tego cd dawna 
się domaga). Głową powinien zasłacić złoczyńca, któ 
rego chciwość naraziła na szwank choćby jedno życie 


polskiego Żołnierza, co tam na zimnie broni naszego 
honoru i bezpiecze ństwa Rastago państwa, 
Zima się zbliża, już nadeszła, przedwczesna, Su 


Iowa, okrutna, nie mamy dość żywności, nie mamy dość 
drzewa, węgla i opału, jesteśmy w niebezpiaczeństwie. 
W takiej chwili i wobec takiego położeaia, jak padczas 
pożaru na żagiowym okręcie, znikają między ludźmi 
wszystkie różnice, niema jaż żadnych klag, ani boga- 
tych, ani biednych, tylke ludzkość i troskw, selidarność 
spoleczna. 

Dyskusyę odroczono do bieżącego tygośnia. 

Sprawa aprowizacyi wywołała calą burzę w Gajmie 
i kraju. Ścierają się tu dwa peglądy; jeden broniący 
sekwestrn, drogi wolnego Randin. My, Piasiewcy, awa- 
gamy, że dawna „forma centrali (teraz sią to nazywa 
sekwestrem) była jednym z głównych powodów wytwa. 
rzania się pazkarstwa, demoraiizowała cna z jeduej strony 
funkcyonarytsza państwowego, z drugrej strony zache- 
eała niejako ciemne indywidna do spekułacyi tajemnych, 
„Ryzyko“ podnosiło ceny; dołączyła się tn jeszcze bez- 
wstydne łapówczzrstwe pewnej kategeryi ludzi. Dla 
uspokojenia laduości miast i osad fabrycznych i zaopa- 
trzenta potrzebujących w żywność, zgoćziłe się nasza 
Stronnictwo na kontyngent żywności, która po cenach 
ustalonych miała być wyrekwirewaua przez rząd. Na te- 
mat wysokości tego kuatysgentnu wszesąła się walka 


Ww | 
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rozstrzygniętą, Chodzi o to, by ta uchwała zadowoliła 
jak najszersze masy, była sprawiedliwą i nie krzywdziki 
nikogo. 

Trzecią ważną sprawą jest ustawa o 8-mio-go 
dzinnym dniu pracy. Przedstawili ją pp Adam i Zu 
ławski, W dyskusji zabrał głos imieniem naszego Klubu 


peseł Maślanka i złożył oświadczenie, że P. 8. L. tę 
sprawę tak wużną dla robotników — po- 
piora. Należy jednak samą pracą, jej wydatuość é i ceną 
pracy poddać kontroli. Mowca postawil na końce dwie 


rezelucye: 

1) Sejm wzywa komisyę prawaiczą, żeby do pro 
jektu ustawy o lichwie włączyła także wykroczenia 
lichwiarskie przy poborze płac za pracę. (Pak praci 
ręczną, jak i umysłową). 

2) Sejm wzywa rząd, aby celem podniesienia wy 
twórczości przemysłowej równscześnie z wyże anium 
ustawy o Ś-mio-godzinnym dniu pracy wprowadził sy: 
stem płac akordowych w tych wszystkich gałtęzine! 


zbrodniarzami są | przemysła, w których to jest możliwe, 


Dalsze obrady nad wszystkiemi trzema spra 
wami odbywają mę w tym tygodniu. 


EŻEGE 


Naeokeio Sej 
Tydzień przesiłania. — Dymisya ministra aşrowizacyl. — 
Przed stworzeńiom sejmowej wisksześci 


Tydzień ubiegły upłynął w Sejmie pod znakiem 
silnego zdenerwowani ia. Posiedzanie pistkowe pia b. m.) 
wywołało nawał w prasie i w 0; pisil wrażenie, iż We -zysb 
kó, co gig w Ostatnich czasaca zroiiio dia uperzączO 
wania stosunków w čejmio, paraz się ZA: i, Že pras 
ca, pedjete obole stworzenia nareszeia wej wie 
ksześci, w jed ej chwili zostały oericone w nisecz 
Wieza ua. T M. w F Matoni ż 3 W yi s 


ZRI 


sk” 
zasa 


rzocita l. NA BAM 
Witosa Gy z. cad MB rz 


2078 DA , pre- 
bardzoocięż 


JE ZZ) żuć: dw, 


kich, jakoby "Ri (jak to sieni w. p. tuki „Kurye 
rek Krakowski“, awiisera wówiąe, badacy w. połowie 
wiasnościs hr. Botuar inn kasCÓW) „BLOK 
Lg mitowali parlamentaryzm polski“, jakoby „poseł Wi- 


tes był sprawcą niebywałego skandalu w w Sajwie* it. d, 
Sprawę tę postaramy się pskrótea wyjaśnić, aby przys 
tómn:ć wszystkim, jak podie cazezersiwa rzuceją ng 
màs rozmsite „Rarysrki” 4 jak ona celewu podo nja pe 
wegę posłów ludowych i Sejmu calego, auy przez ta 
przygetować grunt dla wstścznictwa, wydrzać chłopu te 


prawa, jakie u w Pulsee już sobie zdekył, 


Sprawa aprowizacył. 


Chodziło o snrawe au Jak douiażliimy 
nowy minister Rise zneyi p S$łiwinń sk i nie zgodza 
się sa przyjęty już przez więkan a 


cyjne] SM okia WY o obrasje zie 
By przez Bas w jedym z popred 
sta“, ale przegłeżył awój prejakt, 5 5 
komieyi aprowizacryjnej, W projekcie tym 
ski nie chciał wyznaczyć wysożoścł kozi; RE 
jaki producenei mają po cenię maksymnia ej « 
stwo, zastrzegając ten wymiar kenatyn 


a 


między strenictwami, Dotychczas jeszcze jest opa nis | Wobee tego, że Kiab nasz zażądał sta PRZEW by ko 


* 
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tyngent został ściśle w ustawia wyznaczony, min. Šli- 
siki zgodził się na ustelenie tabelki kontyvgentowej, 
w której proponowal wyzanezenie kontyngentu nie We- 
tbig liości gruntu ornego, ale wedle ogólnej ilości mor- 
gów gospodarstw, a nadto u gospodarstw, wyżij 100 
morgów mających, natzaie =niżał Łontyngenty w po- 
rewnanin z tabelka, propeaow:ną przes większość ko- 
nasył Przedstawieicio naszego R I w kouiiyi, pray- 

Bzttając, Ż8 W pony m Sejmie przejdzie pierwszy pa- 
riyra danego proiekta, usłanawiająci, że po oddania 
koutyt genti przez producentów, ci prodacauci będą mo- 
gli spra dawać nadwyżsi bożąa w wolnym haadlu, zgo- 
dzi się na tażolkę, prop: mowaną przez ministra, Tym- 
cansam, nA piątkowem A zeni Sejmu ten pierwszy 
poagcał, | sraczjący wolny haudal, nie przeszedł 
iato zasada; gdy więc przyszło do yë osŚwania nad ta 
buiwą kontynzeatową i gdy przedstawiciel chrześciań; 
skich róbotuików posel Bresiński, zgłosił poprawkę, 
mianowicie dom A GiG, aby deja przyjął tabelkę z po- 
przedniego projektu komisy, achwaloa4 na wniosek 
Niszega Kiuba, cóż ialeli zrobić nasi postowia? Czyż 
p10 łosować przesiwko tej poprawce, to jest prze! 
Bo swaje 
wyklnczene. Wie też Klub nasz głosaw e za tą popra- 
wEa, poprawka ta przeszła, a tem same projektowana 
przez ministra tabelka npadia. Mister Śliwiński wy- 
snuł z tego konsekwsneja 8. 

zodał się do dymisyi. 


u własnemu projektowi? fo przecież było | £ 


zapaść już miała decyzya ostateczna. W chwil, gdy to 
piszemy, sprawa ta przedstawia się w ten sposób, 26 
utworzenie większości jest rzeczą niemal całkiem pewną, 


Poważne pałażenie. 


Na zbliżenie sią stronnictw, a tem samem na ułae 
mie układów co do stworzenia wiekszości, wpiynęła 
»wątgliwie w bardzo znacznym stopniu to, że ko 2a- 
tie państwa staje się co;az bardziej krytyczne, że ZA 
rysowały się już dość wyraźnie prądy, zmier:sajace do 
wywołania w kraju rewolacyi, o której poseł Mora: 
czewski, socyalista, mówił publicznie 26 października 
w Kielcach, rewołucyi, któraby odiala rządy w ręce 
proletaryatu, to znaczy wytworzyła u nas tanis piekło, 
przez jskie bsenio przechodzi lud w Bosyi, daicj fakt, 
że uiedołęstwo rs:ądn zansdio katast trofalnie udbija: sf 
ua Żjciu państwa i że komieczność zmiany tero 
uznają dzisiaj wszyscy bariziej, niż kiedykolwiek Set 
tem. Czem by'aby dla nas*rewolucia — o tem mówić 
wiele nie potrzeba. Dość wsroninieć, że byłaby una nie- 
wątpliwte grobem naszej niepodległości, a tem sanam 
giobsm dla tero wszystkie:o, co lud w Poista zdobył 
*ragiej strony niepodubua diażej tolerowyć niedotę- 
stwa reądu, bo stosunki w państwie stają vie corat 
gorsze, wytwarzając istotnie podłoże do rewułacji, wy- 
radzaji c w pewnych lekkomyć lnych głowach szalone my- 


twi 


Opuścił natychwiast Sejm|śli o dyktaturze wejskowaj, t. j. o rządach ofiegrów 


i podoficerów. Temn wszystkiemu skutecznie maže oraga 


Za to głosowanie rzuciły się na nasz Klub roz- ciwdziałać tylko silny rząd, a silnego rządu nie będzie, 


muite 
że „ludowcy 


„Kuryerkię, 
skamyrumitowali pariawentaryzm polski, 
ke mie dotrzymaułł układu” i t p. brednie, Nie myśmy j 
zgłaszali poprawk; do projektu, na którą nasi owacją 
w komisyi się zgodzili; posel Bresiński, ne wiemyj 
z czyjego poduszczenia, postuwił jako poprawsę dawny 
projekt naszego Klubu, 
gać, by poważny klub głosował przeciw własnemu pro- 
jektowi. 

Tak się przedstawią E iy stan e, która | 
w prasie narobila tyle wrzawy. To Wam, Bracia chło- 
pi, najdowodniej stawia przed OCzĘ, jakiemi bredniami 
karmią spułeczeństwo rozmaite „Kuryerki", byle tylko 
waszych przedsiawicieli w oczach społeczeństwa zohy- 
dzić. Powinuiścia to sobie zapamiętać. 


Szrawa większości. 


wmawiając w swoich czytelników, | dopóki nie 


e będzie w Sejmie większoś pl, 

Kiub naszych posłów odbył w ciągu piatki, sobo- 
ty i niedzieli kilkagoszinne pos'eczemia, na kiórych 
szczegółowo omówił sytuacyę państwa wewnęirzną i z8- 
|waętrzną. Uchwały, przez Klub powzięte, stauuwią dla 
prezydyam dyrektywę przy rokowaniach o większość 


a chyba uikż nie może wyma: sejmową, przyczynią się niewątpliwie do przyspieszenia 


stworzenia tej większości Mamy nadzieję, że guy tem 
numer znajdzie się w rękach czytelników, większość 
w Sejmie będzie juź faktem, Zarówno państwu, jak lus 
dowi, wyjdzie to na pożytek, Klnb nasz złożył raz je: 


i szcze wymowny dowód, że jest klubem nawskróś pań- 


stwowym i że stoi wiernie na straży praw ludowych, 
Jeszcze kilka słów o samym Sejmie. 
Prasa endecka, Bziachecka i paskurska, prowadzi 
przeciw Sej imgwi nieustanną nagonkę, dyskredytując ten 
Sejm, nazywając go parcelacyjuym, analfabet; GENY Dy 


Zajście z ministrem aprowizacyj, przeeiw któremu,  niezdeluym do życia, niezdoluym do pracy i u d. Dia 


jak io jaź raz stwierdziliśmy, Klub nasz mie występo- | 
Wał, nie BPO zgoła ujemnie na dalsze praca około: 
Prezes Witos po-| 


stworzenia w Sejmie większości, 
dzoił w ostatnich dniach starania, aby do ntwarzenia 
większości doprowadzić. 
vydaly znaseny rezultat, ekoauie sig bowiem, że zarówue 
w Spra wie konstyteeyi jak w sprawie polityki Zagreni- | 
cznej, jak wreszcie nawel w sprawie dla nas Bajwa- | 
żniejs A bo w sprawie reformy rolnej, może dojść, 
a częściowo już doszło, dozupełnego uzgo- 
dnienia stanowiska wszystkich klubów, 
mających wchodzić w akład większości, 
a więc klubu nuszsge, Zjedueczepia Iadowago, na któ- 
rego czele star pesei Bkalzii, bararo zdolny pałiłzk, 
5582 Gdn Darodaowych Linków. rebstiwecych, pa Btérysa 
czele stoją ks. Adamski i peseł Fiehna. Wa środę 


odlyły się narady prezydyów tych klubów, na któryęhi 


|| a £ DRE". ME sza 


I te zabiegi jaż w niadzialę, 


czego tę nagonkę prowadzi? Oto tylko dlategu, że ten 
Sejm jest ludowym, że w nim zasiadają w ogromnej 
większości chłopi, że ten Sejm uchwala ustawy, niesiy- 
chanie dla chłopów doniosłe, n. p. reformę roing, To 
się nie podoba obszarnikom, paskarzom, socyalistom i i pań- 
skim liznmiem, bo wstecznicy nie chcą się wyrzec przy”: 
 wilejów, nie chcą dopuścić de stworzenia Poisgi lugo- 
wej. Zohydzając Sejm, myślą, że stworzenie luduwaj 
Polski uniemożliwią. Otóż ludowcy, jako przedstawiciela 
ludu, pracująć nad stworzeniem większości i stwarzając 
ja, zadają cios stanowczy wszelkim machinueyom prze- 
ciw interesom ludu. Stwarzając większość, udowadniają 
najlepiej, że Sejm jest zdolnym do życia, że lud dorósł 
że rządzenia państwem, że lud potrafi stworzyć silny 
rząd i pwarewadaić państwo do lepszej, do wisikiej przy- 
sałaści. 

Stworzenie większości sejmowej przez ludność jest 


PIAST Nr 47 z 


O O EA SOTO OTRUTY, 


najlsys= odpowiedzią au nikczemae ataki nikczemnej. 
na usregach reakcyi stojącej, prasy brukowej i rzekomo 
poważnej. 


a 


Wnioski i interpelacye naszych 


posiów. 


W sprawie ziMssłania poświadczeń urzędów para- 
fialnych p zy staraniach e wypłatę zasiłków wojsko- 
wych wnieśli na piątkowem posiedzenin Sejmu pasiowie 
dr Kiernik i M. Rudnik, imieniem klubu ludowców, ob- 
Bzernie umotywowany wniosek. W motywach podnieśli 
wnioskodawcy, ża polska komisya likwidacyjna wydała 
24 listupuda 1918 r. rozporządzenie, na mocy którego 
urzędy podatkowe mogą wypłacać zasiłki wojskowe 
tylko tym, którzy, prócz innych dskemeniów, przedłożu 
poświadczenie urzędu parafialnego, że ich żywieiel dotąd 
g Wojska nie wrócił. To zarządzenie jest przyczyną 
wielo aciążliwości dla rodzin, pobierających zasiłki, 
a nadto jest źródłem szykan ze strony nis 
których urzędów parafialnych, które uza- 
leżniają niejednokrotnie wydanie takiego po- 
świadczenia od politycznych zapatrywań 


| tmorzy się w kilka latach. Materyal na rurociązi 
jsprowadzić ze Sosnowca, z Huty Biswarka, wrst 


SZĄ 


23 listopada 1915. 5 

„Polska znajduje się w przedednin kaiastrofy opa- 
łowej. Zima wczesua i mroźna, a niewa nadziei, by kolej 
zdołsła dowieść do miast dostateczną ilość węgla, czy 
drzewa. Ani się czem ogrzać, nni przy czem strawy ugo 
tować, a równocześnie setki tysięcy metrów kubieznych 
doskonałego opału, bezpożytecznie uchodzi w powietrze. 

Szyb Waterkeyna w Męciuce daje 300 metrów Sn 
bicznych w miuusie czyli 18.000 metrów iuideznych 
gazu w godzinie. Taką właśnie ilość spala dziesaw 
pzeszło 200 tysięczne miusto Kraków. Insemisłewy możnaby 
tym gazem obsłużyć %4 miast o rozmiarach Krakowa. 
Tymczasem marnuje sią codziennie 432 tysiące metrów 
kabicznych gazu wartości 345.600 koron. 

Nie chąc dopuścić do wyzysku uchwalił Sejm mo- 
nopol państwowy dla rurociągów gazowych, uczynił 
bardzo poważny pierwszy krok, ale nie powinien na tem 
poprzestać. e 

Jeżeli rząd nie posiada własnych faruiuszów na 
wykonanie tak popłatnegu monopola, jeżeli nie ma dosyć 
energii czy ludzi odpowiedni uzdolnionych, niech do- 
puści kapitały prywatne, utworzy spółkę mieszaną a wpół 
roku Małopolska otrzyma epal Ding zaś zaciągni t 
mać 


1584 { 
interesowauych, od ich przynależności partyj-|z Anglii lub Ameryki, które również mogą przysiąpić 
nej, lub od tego, jak głosowali przy wyborach. Wnio- | da spółki mięszanej. Zima nie przeszkadza tym robotom. 
gkodawcy stwierdzają, że władzom powinno wystarczyć i Należy natychmiast przystąpić do dzieła, Zarówno względy 
poświudczenie samego urzędu gminnego i wnoszą, by |gospodarcze, jak państwowe wymagają spiesznej akcji. 


rozporządzenia komisyi likwidacyjne, dotyczące noświad- 
czenia zs strony urzędów paralialnych, znieść Sejm 
odesłał tea waiosek do komisyi wojskowej, która go 
w zajbiż ych dsiach załatwi. 

© sprawie zakazu garbswania skór z padłych 
iub do żniętych zwierząt domowych. Na piątkowem po- 
siedzeniu Sejmu wniósł poseł Schek, imieniem klubu 
ludowsów, interpelacyę do ministra handla i przemysłu, 
dotyczącą lej jednej z największych bolączek ludności. 
Faktem ust, że w Galicyi stosuje sią sekwestr skór 
w sposób az nadto bezwzgtsdzy. Gdy chłopa padnie 
bydlę, aibo gdy je masi dorżnąć, nie wolno mu skóry 
samemu wygarbuwać, ale ją masi oddać państwu po 
cenie 2 kosony za 1 kg, podczas gdy ten sam chłop za 
1 kg skóry wygarbowunej płacić musi po 400 koron. 
Jestto sprawa, kturą rząd jak najszybciej powinien za- 
łatwić, mianowicie przedewszystkiem podnieść cenę 
za skóry surowe, a następnie pozwolić chłopom na 
garbowacie skór ze zwierząt padłych lub dorźniteych. 

W eprawie zabrania skór gospodarzem z Aligo- 
wej wniósł na ostatniem posiedzanin Sejmu interpelucyą 
poseł Subas, Stwierdził on, że starostwo w Łańcucie, 
oceniając należycie zupełuy brak skór w powiecie, wy- 
dało swego czasu ekólnik, w którym wyraźnie pozwoliło 


| Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

| Wzywa się rząd, by niezwłocznie przystąpił do þu- 

dowy rurociągów gazówych w Małopołsre. 
Wnioskodawcy: Fr. Maślanka, Szmigiel Antoni. 
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Sól dła powiatów: Rzeszów 
PA ET „ee EE 
i Sirzyźć 
Z powodu skarg na brak soli iaterweniowałecm 
a władz i otrzymalem następujące wyjaśnienie: 
| Rzeszów. „W miesiącu wrześnin dostały „składni 
ca“ i inne hortownie 135 ton, to jest o 10 ton więcej 
ponad przydział. Zaś w miesiącu października 
dostały rzeszowskie hurtownie 180tensoli 
to jest e 55 ton wyżej ponad przydział Ns mmo za: 
pytanie dlaczego wysłano więcej soli jak wysumń priy- 
„dział, odpowiedział mi pan szaf wyńwała: „po piarsczy 
idla kwaszenia kapusty, a po drugie, aby hurtownie sat- 
mogły zamagazynować zapas na następny miesiąc gey 
by przydział nie nadchodzi} z powoda brake wazuśow, 
Trzeba dodać, że przydział nia przychadm odrazu, añ 
stopniowo po jeduym lob dwa wagony. Dość na tem, 


fd 
a 
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włościanom garbować skóry na własny użytek. Mimotolże w pażdziernik? grzsszier do powiatu rzeszowski»ga 
żandarmorya zabrała skóry, oddane przez włościau Ja-|180 ten soli, czyń t% wazonów, to jest pej penat 
noni Kiichowi i Wineentemu Kaźniczowi do wygarbo-|przydział e 55 ten, ezyh przeszło © 6 wazonów wię: ej 
wania. Skór tych, mimo interwencyi interpelanta, dotąd | Na miesiąc listopad wyszło dotąd ze saun di powimwto 
gospodarzom nie zwrócono. Interpelant wzywa ministra | rzeszowskiego 2 wagony soli: l wagou dla Głogowa 
handiu do zbadania tej sprawy r wydania odpowiednich |a drugi dla Rzeszowa. Qbu wagony Wystzi: 4 GOtoja Gw 
zarządzeń. i powinny już być na miejsca Da:szą i Spieszną wy- 
W sprawis natychmiastowego przystapienia do|syłkę soli dla powiatu przyrzekł nam urząd solny 
budowy rurociągów cazawych z Modorówki na Rze- 13-go b. m, 
szów, Prze nyśl, Lwów i presz Nowy Sącz Tarnów Strzyżów. We wrześniu dostala „Składnica Kółek 
do Krakowa wuieśli uagły wniosek posłowie: Maślanka, rołnieczych* w Strzyżowie 90 ton soli czyli 9 wayo .ÓW 
Szmigiel i tew. z Klubu P. 8. L.: a p. Marcin Patryn 10 ton czyli £ wagou. 


6 PIAST Nr 4y z 23 listopada 1919. 


mac 


W październiku dostała „Składnica* 
5 wagonów goli. 

W listopadzie dostał p Marcin Patryń 1 wa- 
gon soli, który wyszedł z Bochni 3 listopada. Dalsza 
wysyłka, i to rychła, została nam solennie przyrzeczona 
w urzędzie soinym dn. 13 b. m. 

Ministarstwo aprowizacy! wysłało delegata celem 
wyśleszenia winnych braku soli. Winni się już znaleźli 
i niektórzy z mich siedzą zamknięci, a reszta winnych 
gię ziiajdzis — może w naszym powiecie rzeszowskim. 


Wtedy się lndność przekona, że nie posłowie ludowcy | 


winni są braku soli, ale paskarze i łapownicy-wrogowia 
lndu i wrogowie posłów ludowców. 

Jeżeli się rozdział? soli nie poprawi — jeżeli lad- 
dność będzią nadal biedować bez goli — to się pesta- 
ramy © inny sposób rozdziału soli, aby ten przydział, 
co przychodzi do powiata, dostał się komBsamentom po- 
dług wyznaczenych porcyi, a nie przepadał po sklepach 
paskarzy i spiżurniach łapowników, 

Warszawa, 13 listopada 1919 r. 

Szmigiel Antoni, poseł, 


aekwizycya koni. 


Obecnie odbywa sią pobór keui dla wojska z wiel- 
ką krzywdą włościan, bo niedość że płacą licho, drogie 
zabieraja ostatniego konia, W tej sprawia wniosło Mało- 


polskie Towarzystwo rolnicze podanie, które poparłaem, 


ua to otrzymsiem następaującz odpuwiedź: 

> W odro wiedzi ua poparte rzez Pana Posła poda- 
nie krekowsziego komitetu: Towar<ystwa rolniczego, 
z dnia 15 października 1919 r. Id 29192, ministerstwo 
rolnictwa i dóbr państwowych komusikuje, że zdscydo- 
wanis poruszonej w podaniu sprawy leży w kompeten- 
cyi. pana ministra spraw wojskowych; 


nictwa j dóbr państwowych poczysiło kroki w cela po- 
parcia Żynz antów, jednak akcja ta ma małe szan: 
Be arzer; nia wobec tego, ża ministerstwo skarbu 


pò 31 października b. r. zzmi-rzało obniżyć jeszcze ceny 
na komie, co zuniechauem zostało jadynie wskutek ener- 
pieznych przedstawień ministerstwa spraw wojskowych 
oraz m'nisteratwa rolnictwa i dóbr państwowych. 

Natomiast przeniesienie tarminu poborn keni, wy- 
znaczonego pierwotnie zaraz po letnich zbiorach, na 
późną jesień pw zakońeżeniu siewów, dokonaue zostało 
na mocy siaruą ministerstwa rolnictwa i dóbr państwo- 
wych i ulga ta powiana być pizyjętą przez rolników 
jako bonifikacya zbyt niskich cen skarbowych, płaco- 
nych przy teraźniejszym poborze, Kierownik minister- 
stwa* (podgis nieszytalny). 

W tej sprawie postawił wniosek kolega Potoczek 
o podwyższenia ceny koni. Zobaczymy, eo na to rząd 
powie. Jan Babiez, posal. 


= 


Nowo postawione budynki naj- 
kę zystniej i najtaniej ubezpiecza 
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J 
50 ton czyl 


ministerstwo rol.! 


Trzy dni w Wiinie. 


Napisał anal/abeta sejmowy. 
(Dokończenie). 


Dnia 12 w niedzielę kilku kolegów z marszałkiem 
zrobiliśmy wycieczkę do pięknej miejscowości, zwanej 
„Werki”*. Miejscowość ta leży wśród pięknego lasu 
liściastego nad brzegiem Wilii, której woda wiebieszczy 
sią od umajonych zielenią brzegów, a dno jej złoci sią 
od piasku, którego widno przez lastro czystej jak kry: 
ształ wody. Po drodze zwiedziliśmy klasztór, niegdyś 
Trynitarzy, który Prusacy oddali Litwinom. Fundował 
go biskup wileński Brzostowski, a miejscowość ta zwie 
się dziś Trynopol. 

Było akurat nabeżeństwo. Ksiądz klęcząc odma: 
wiał modlitwy po litewsku. Przez otwarte drzwiczki cy- 
boryum widniał kielich palką tylko nakryty. Z 6 ubo- 
gich kobiet i ze 4 mężczyzn ledwo było w kościela, 
i trocha dzieci na chórze. Nad skarbonką napis po li- 
tewsku: „Aukes Dożnyciai*, to znaczy ofiara na kościół, 
Tu się sztucznie wytwarza libwomaństwo. 

Zaglądnęliśmy i do domku chłopskiego nad Wilią, 
Domek prymitywny z zawnątrz. Panienka, katoliczka, 
ładnie po polsku mówiła, ale w rogu izey widniał por- 
tret cara Mikołaja Il z podpisem: „Boże caria chrani“, 
konzres monarchów w r. 1813 w Wiednin, i książki 
rosyjskie. 

Nie wesolo zbliżąłiśmy sią do pałacu w Werkach. 

Miejstowość ta, o ile moje alfabstyczne wiadomości 
siegają jest sfynną z wielu względów. Tu bowiem w r 
1390 Wiiołd z Krzyżakami pobił wojska Skirgreły, tu 
w r. 1659 książę moskiewski Dołgoruki wraz z Choe 

wuńskiem, pobił wojsku polskie i zabrał do niewoli pol 
skiego hsimana, Gąsiewskiego, tu umarł miłosierny bi- 
jskup wileński Al brycht Rodziwiłł, tu wedlus podań lie 
D znaleziuco * omnem gwieździe styanego później 
arcyksiędza Litwinów, Lizdejzę 1), tutaj wreszcie urodził 
się Jasiński, który tak sprytnie w r. 1794 zdobył bez 
wystrzału Wilno, a który później poległ na wałach 
Pragi. Od Radziwiiłów dostały się Werki w ręce Witt- 
gesteinów Hoheuloych, a dziś kupił je jakiś Czech, który 
się zmoskwiczył, jako ża Czesi do tego są jak zapaliti 

Śliczny stąd widok. na Wilie, ową „strumieni li- 
tewekich rogaieę". Lasy wspaniałe w około sznmią 
przecudnis i jakkolwiek Mickiewicz jnż dawno się żalił 
na niszczące je rządowe i kapieekie siekiery, to Litwa 
jeszeze długo będzie krajem leśnym. A ludność prosta? 
Mało jej widzialem, ale ta com ją w mieście widział, 
to dość ciekawie wygląda. Ubrania nadają jej wygląd 
prawdziwe leśny, szezególniej - je! ale tax ona, jak 
i ludność polska inteligontna widziała mi się grzeczną, 
spokojną, a co do urody, to typy nadzwyczaj miłe 
i serdeczne. Człek naprawdę czuje się w Wilnie bodaj aie 
bardziej między swymi, niź w tej rozbrykanej Warszawie, 

Tylko rasa żydowska — te eoś wstrętnago! Sądziłem 
odrazu, że to isny typ semitów, mż u nas. Później, 
czytająe piękme dzieło „Z zielonych brzegów” przeko- 
aalma się, że to zdania miał także słynny profesor aui- 
wersytata wileńskiego, Frank, który twierdził, że tutejsi 


1) „Stareżytna Polska“ Belińakiege i Lipińskiego. 


„i że:słuszuie prosty lud mówi, że człek może się „za 
patrzeć”, Jakób patrysrcha, jak chciał, žeby zie jego wnj- 
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pisują, pyta sam siebie, czy i tema winni ludowcy 
i Witos? 

Polska silna i potężna na zewnątrz, ma— jak wi. 
dać — podobnie jak dawniej, dużo siły przyciągającej. 
Zgłasza się do niej — pv Rumanii, która z największą 
przyjaźnią się do nas odnosi — rzeczpospolita łotewska, 
kow: rodziły owca krase, to raneal im w koryta, gdzie je po- która świeżo rozbiła Niemców, którzy ją opanować na 
jono leski krase, i krasych było więcej, niż białych, tak trwałe chcieli i estońska, a podobno I przywódcy ukraińscy 
zig matki zapatrzęły, Wiadomo, że miodem mężatkom dochodzą wreszcie do przekonania, że samodzielności a 
matki parzeć na brzydkie prze dmioty niej nigdy nie osiggna Twarde to i uparte głowy, a 
y, oylay między trzema zaborcami | któż wreszcie bolszewicy z jednej, a koalicya z drugiej Bo 


Żydzi przyszii ta z nad morza Kaspijskiego. Zupełnie 
podobni Sa rosyjskich kacapów, 

Może te kogoś śmieszyć, ale widze, że trafnie po- 
wiadoją, ś6 „g jakim przestajesz, takim się stajesz“, 


nis widzi, ża się każda prowincya spero zapatrzyła na rozumu ich nauczyła. Może wreszcie i Anglia dejdzis. 


swego pauującego. Że eesarz Franciszek nosi faworyty, do przekonania, że jedynie Pviska ludowa mo 
to wielu urzędników, a nawet i chłopów nosiło toświń: Że być ostoją i podstawą newego perządku 
stwo i to tak, że gdy Moskala ujrzeli jednego chłopa na wsehodzie 
z faworytami, ta mu wprost mówili, że to jest szu) Dziwne tu bowiem dzieją się rzeczy. Już — już 
Franca. zdawalo się że Kolczak zdasi bolszewików, gdy tym- 
W Warszawie widzi się „ię którym tylko dać czygem ci jego rozgromili, wzięli mn 18 tysięcy jeńców 
szynel i kołacz aa łab, to ezyści Mikołaje i Alek saudry, i 260 armat. Generał Judenicz, który był już pod mm. 
a Poznańskie? Czy te ehłopy brzóchate, tłuste, nia przy- ram: Petersburga, cofnął sie... Trynmiuje Troeki — żyd — 
pominają dażo Niemeów? To taż i żydzi tutejsi zapa- nad Rozyanawi w Rosyi, przy pomocy Chińczyków i sa 


trzyli się na resyjskich kaczpów jemnego żołdattwa Widać, że jeszcze nie czas na ta, 

Z Werek REDY Kalwarye, zbudowaną przez | aby rosyjszi lud zdobył się na samodzielne życie; ży- 
Paca, a stamtąd do Wilna i do Warszawy. wiol to bierny, bea głąbszej myśli i samodzielności. 

Wrażenia a POM tutaj pozostaną mi w miłej | Rządził nim krwawy car, teraz rządzi krwawszy stokroć 
pamięci i dziękując Panu Bogu, że mi dał dożyć tego | Troeki — a lud przywykły iść w jaramia, chętnie po- 
czasu, skresiiem tę parę słów dia tych, którzy tego|daje w nie swój kark. To, co stamtąd do nas dochodzi, 
szczęścia nis mieli krew w żyłach ścina, dość powiedzieć, że bolszewicy 


Kuba s nad Wisły ` leją swym przeciwnikom roztopiony ołów w gardło, 
Czesi wszelkiemi Siłami starają się utrzymać to, 
co wyigali na nieznającej stosnuzów koalicyi Ciężko 
im idzie, bo nie mają daru ziedaywania sobie miłości 
Prz 2S ia ad DO siĘ tye CZY. u innych Słowacy bantuja się im ciągie — świeżo zbna- 
t-wał się cały pulz w Lwa Za dażo chcieliby 
Jak donoszą, traktat pokojowy wejdzie w AE EJ i utrzymać we Dig mogą, a żarłocznie rzu- 
już w czasie kiedy numer ten dojdzie da rąk czytelni- |cają się jeszcze na cudze ziemie, chcąc I nas zrabować 
ków. Skończy sią już chyba ostatni akt tej sirasznej lze szczero-nolskich dzielnie 
la Świuta epoki — co tyie zuiazczenia 1 łez przynie- Nimey w rozpaczy; ratewah Śląsk, wysilając się 
sła co tła wielu narodów stała się jednakjna wszystko, żeby tylko biednego chiova i górnika pol- 
poczatkiem nowego życia. da — mie telzo; skiego przy sobie zatuzymać, nie chel umi dopuścić 
u nas — konczy się NA papierze. W urajath dubrzsjn siebie głesowania, bo nie byl pewni, Aa jednak 
zauospodaruwaunych nawel ciężsą bedzia ta zima, Lu- jary bory do Rad gm inych, które pizywiosły im straszną 
dzie jedni odwykli ad pracy, drudzy z peszarpanem | BĄK Mimo gwałtów i łajdactw RA w okazało 
zdrowiem nie mogą tak wydatnie— jak przed wojną ę przy giosowaniu, że na kazdych 100 M Po- 


pracować, brak maszyn, surowców, to ws:ystko powo- Haie jest 75! Tego się nie spodziewalı. Miliony wy- 
duje ten okropny stan gospodarczy, który przetrwać |dali na agitacyę, wyrzucili. język polski z kościeła, 
musimy Przyczynia się de tego straszna choroba, |szkoły, urzędów, a nawet zgromadzeń i przegrali, Oka- 
wyhbedo wana przez Niemców, rozniesiona|zało się, że żywego narodu nikt zgnieść nie potrafi, 

po świecie przez żydów — bolszewizm — 
który nie nie stwarza, a wszystko chce ni- 
gzczyć — Skutki tych chorób objawiają sią nawet 
w Ameryce, gdzie biedni też nędzę cierpią  Redaktya 
nasza otrzymała ostatmie gazety amerykańskie, w któ- 
rych ryciny tytułowe wiele i p Na jednej widzimy 
złowieka liczącego swe wydatki i skrobiącego sią z rez- 
paczą po głowie; bad nim para ludzi ubrauych w liscie 
i gałązki, a obok wapis: „Czyż me lepiej było w raju?“ 
Na drugiej uBogo ubrany człowiek patrzy z zadumą 
w pasty piec, u GbGX podskakująca czarna figurka po- 
kazuje ma figg. Napis na niej brami: „Kto na tem 
najwięcej ucierpi? — Najbiedaiejsay“. Awter miał wa 
myśh wielki strajk górników amerykańskich, wywoła- 
ny — jak słychać — przez balszewickich ajostów. Jak 
sobie człowiek przypemai te. co różue „kurzerki* wy- 


e e 

0 rejesiracyę szkód wojennych. 

Rejestrauzyą szkód wejanmych będą przeprowadzały 
miejscowe komisye szacunkowe, wprowadzone w myśl astawy 
z dnia 10 maja 1919 reka. Orgnaizacya tyeh komisyi jest 
w toku i w niecłagim esssie ABależy salą 6podziawać uru. 
chomienia kilba z nick. W tyek keimisyach będzie należała 
zgłaszać na odpowiednich fermularaach wszystkia szkody 
| niszapłacene detzd świadszenia wojenne, a więs także 
takie, które zoutuły wyrsządzome w essaie wojty polsko- 
ruskiej. 

Nie rezamiejąz ogłoszeń urzędowych, wielu poszkode- 
wanych azłveiła taise szkody | Świadczenia wojenne juśń 
abeusie, bądźto w Remiseryacioe małspałzktm Giównego urzęds 
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liku dzeyjnego, bądź też w Krajowym urzędzie odbudowy |nomiczny musi się oprzeć na najdalej idą: 


we Lwowie. Te podania nie będą oczywiście przez te dwie 
władze rozpatrywana, tylko odstąpiena wspomnianym komi- 
ayom szacunkowym, sXoro tylko zerzanizowane zostaną. Dia- 
tego też bezcełowem jest wyczekiwania na jakąkolwiek re- 
golncyę od wspomnianych władz, a tem mniej na jakykol- 
wiel: zaliczkę, lub zaspokojenie zgłoszonej szkody luk Świud- 
oszenia. 4 


Skarby lasowe dia ludu! 


Nisjednokrotnio podnosiliśmy na tem miejscu, że 
jedność i łączność w narodzie, dają mn siłę i potęgę, 
z którą się drudzy muszą liczyć. Ale, jak jedność naro- 
dowa stanowi silę moralną państwa, tak siłe jeto realną 
mowi potęra ekonomiczna, rozwinięty 
'andeli przemysł, dobrze i na zdrowych podsta- 
"ach zorganizowana wytwórczość i wykorzystanie natn- 

inych bogactw kraju. 
Pod tym względem młoda, niepodiegła Rzeczpospo- 


cych zasadach ludowych. 

Znaczy to, że przemysł polski z rąk pojedynczych 
kapitalistów, ciągnących wyłącznie dla własnej osuby 
ogromne zyski, masi spocząć w rękach ludu, szerokich 
mas włościaństwa, korzystających w równej mierze z re- 
zultatów unarodowienia przemysła polskiego. 

To oparcie polityki ekonomicznej, nie tyle w teorri, 
ile w praktyca, na podstawach ludowych, tworzenie 
Zrzeszeń przemysłowych, których człon i będą człon- 
kowie luda, nie poszczególni bogacze, mający milionowe 
kapitały — osiągnie cel prdwójny. Usunig ono najpierw 
mezdrowy wyływ jednostek kapitalistycznych, których 
staraniem byłe wyłącznie osiągnięcie jak największych 
osobistych zysków materyalnych, ze szkodą innych czyne 
ników. Następnie pociągnie ono do praduktywne, czyn: 
nej pracy ekonomicznej te sz»rokie warstwy ludu, która 
do tej pory spełniały w produkcyi podrzedną i bierną 
rolą robotników, do pracy bezpośredniej, jako producens 
tów, mających w rozwoju przemysłu interes wlasny. 

Nie jndźmy się, że to jest rzecz łatwa. Praca ciężka, 
na dziesiątki lat rozłożona, która must się rozpocząć na 


| 
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cu polska przedstawia rzeczywiście cbraz smutny. Le-!ws:ystkich prawie polach produakeyi, która musi byé 
tej powiedzieć subie odrazu, ża tak bandel, jak i prze-jstlma zorganizowana i jako maszyna pracować prozy 
uysł w Polsce, w bardzo nieznaczaej części znajdujejcyjnie, gdyż mamy nietylko tworzyć przemysł rod. my 
sią w rękach polskich, a jaż u nas, w dawnym zaborze | polski, ale, co ważniejsza, z rąk niepolskich wyrwać te 
austiyackim, handel prawie wyłącznie dzierżą żywzoły |liczne placówki predukcyi w Polsce, które się znajdują 
«bee, narvdóowi polskiemu Bajczęściej wręcz wrogie,|w ręku niepolskiem. 
urzemysł zaś stawia dopiero kroki dziewicze na polu Robotę prowadzić trzeba planowo, z uwzęlędnie- 
aniezależnienia się od wpływów obeych. > niam tych gałęzi, które nam są najdostępniejsze, które 
Jest rzeczą zmBuwą, Że aż do usamodzielnienia SANA wymagają, prócz kilka sił kierowniczych, zawodowo 
Polski, przewysł i handel radzimy polski pracował w wa- | wyszkolonych robotników, 
runkach więcej niż ciężkich. Polityka ekonomiczna by-i właścianin żyje na wsi, pracuje na roli, i ta stae 
łego rządu austryackiego uzuleżnionego od niemieczichjmnowi do dziś dnia główne pole jego produktywnej pr cy 
baronów przemysłowych, szła w kierunku utrączuia. Rola stanowi ten naturzlny warstat produkcyi włge 
choćby na;drobniejszego objawu tworzenia się czysto |Ściańskiej.i na polu zrzeszenia w tym kierunku uczy- 
polskiego ruchu ekonomicznego. Każda próba utworzenia | niono n nas, szezególnie w ostatuim czasie, bardzo wiele, 


choćby najmniejszej placówsi czy to polskisgo handia, 
czy polskiego przemysłu, trafiała ma nieprzeswyaiężona 
trudności ze «wrony rządu; uirndnisno peprostu egzy- 
stencyę polskiemu produceatewi, rzucając mu pod nogi 
kamienić w postaci wysokich ceł na surowce, wysokich 
taryi kolejowych, tworzeniem filii przedsiębiorstw mie 
mieckich w kraju, które cieszyły się wszełkiemi ułatwie- 
niami. W konsekwencyi Kraj nusz załewały produkwy 
przemysiu obcego, najczęściej marnej jakości, lecz tanio, 
Ł którymi badzący wię przemysł poiski pie mógł wytrzy- 
mać kunkarencyi 

Przypomuijmy sobie na jakie olbrzymie trudności 
natrafiały u nas Kółka rolnicze i włościańskie spółki 
handlowe, z jakiemi przeciwnościami walczył n nas drobny 
przemysł tuacki, jak rozmyślnie obniżano wartość wy- 
robu polskiego, jak uniemożliwiano jego rozwój przez 
drogi kredyt pieniężny i t. d, 

Z cawilą usawodzielnienia sią Polski, z chwiią po: 
wstania wolnego, niezależnego, niepodległego, ludowego 
państwa polskiego, odjęto na zawsze możność fawary- 
kowania u nas przemysia obcego. To usanmowziałnienie 
sią państwa pociąga za sobą, jako konieczność, i usa- 
modzielnienie ekonomiczne, stwurzenie dla 


wolnej, Indowej Polski trwałych i silnych podstaw ma-' 


teryalnych,. Ponieważ zaś ustrój polityczny państwa 
opiera się Da Najszerszych warstwach luuowych, na wig- 
lomilionowe] rzeszy włościaństwa, przeto i ustrój eko- 


ia 


Ale poza jast na wsi i drugi, równie ważsy 
i rówais siny, eziucik ekotowieczay, jest las, drzewo, 
do któregu wy wa dotąd lud przykładał rękę wy 
łącznie w charakterze rebel mika. A 

Lasy gminpe, jako własność ogółn, były i powinny 
|zostać od użytkowania przemysłowego wyłączone. Za 
to widzimy, jak lasy rządowe i lasy prywatne koszono 
„prawie, najczęściej w ssosób, z wandalizmem graniczący, 
W kraju naszym, gdzie jest takie ogromne boguctwo 
diwówa, stanowiące bardzo znaczny majątek pąństwa 
przemysł drzewny Tozwinął sia na skalę bardzo w elka, 
ails przemysł ten prawie wyłącznia pozustuje w rekach 
obcych, bądź to kapitalistów i duiych firm niemieckich, 
bądź to w innych rękach, niepolskich. Polskich przed- 
siębiorców drzewnych, polskich właścicieli tartaków, na- 
liczyćby możsa na palcach obn rak, podczas kiedy ilość 
(przamysłowyćh juzedsiebiorstw drzewhych idzie w duże 
kefki A już tam, gdzie jaki tartak stanowi własność 
polszą, pruwis pewność mieć można, że dzierżawcą tego 
tartaku, czy też koncesyonarynszem na wyrąb drzewa, 
jest albo Niemiec, albo zyd. 

U,aństwowienie lasów nia zmieni absolutnie stos 
sunków w przemyśle drzewnym, i nie nnarodowi tego 
przemysłu, gdyż państwo samo nie będzie absolutnie 
mogło prowadzić przemysłu tego we własnym zakresie, 
ceeoby dia braku nkwaltukowanych sil, i będzie musiało, 
jako wlasciciel lasu, zastosować formę, przyjętą we 
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wszj stkich innych, najbardziej „prze: mysłowych państwachn|K: 11) parafia Kanina (ze składek) 60 K — razem 3618 
Wydziercawiaiia wyrębów w celach przeróbzł przemy-|K 22 h, którą te kwotę przekazano Komitetowi górnoslą- 


głowej drzewa. 
bac ay Da 
w Polsce 
ją w; konały ręce fachowe. 

"Przeba sig 
pocliisuiu wieluie snmy ua juwestycye, którym nie jest 
Ww stanie s.rostać słaba pieniężnie i organizacyjnie 
drobaa spółka, że przeto dla celowej działalno, 
Ści wasi być utworzona wielka i silna or- 
ganizacya ludowa, reprezentująca powa-, 
tny kupitał ludowy i oparta na znacznymi 
polskim kredycie bankowym. 

Waber istuiejących prądów, wobec nznania ko-. 


to, by orgauizacya przemysin drzewnego 


niecznoś” rożowieuia przemysłu polskiego wogóle, 
aw lyu iku przemysłu drzewnego w «o zegółmo:, 
ści, nia uwga W watpliwosci, że powstanie | Kiege 


wiclkieg go zrzeszenia ludowego, mającego na 
celu ujęcie produkcyj drzewnej w ręce polskie, ma 
wszelkie W SETI pomyślnego rozwoju, 
a przez to i spełnienie zadań powyżej wzmiankowanych. 

Grono ludzi dobrej woli, pizytem fachowców, za- 
wiązało w ostatnim czasie Towarzystwo akcyjue, ms- 
jące na celu eksploatacją lasów. Szczegóły co do zapi 


sywania się do tego Towarzystwa akcyjnego zamie- 
ściiiśmy już dawno w ogłoszeniu w dziale ogłoszeniowy a. 

Ta zaznaczamy pokrótce, ża udział, czyli kupno akcji, | 
wynow & aote 500 K i że akcye te kupować mogą naj- : 

szersze warstwy ludności. Każdy z nas dobrze wie, że 
wszelkie interesy lasuwe przynoszą doskonała zyski, 
każdy więc pewinien zroznmieć, że kupno akcyi Towa- 
rzystwa, czyli tej Polskiej ludowej spółki drzewnej 
jest doskonałym interesem. Teraz zwłaszcza, kiedy spra- 
wa waluty nie jest stanowczo zdecydowaną, kiedy nies- 
wiedom., ile będą warte nasze korony w stosunku do, 
złotego polskiego, lokowanie pieniędzy w przedsiębior | 
stwach pen WYCH jest rzeczą poprostn wsśazaną. | 
Zam ost trzyte ać pieniądze w domu, lepiej je wiożyć 
"w prieusiębiorstwo, gwarantujące pokaźne Gprurento- 
wanie włożunego Kapitan. Pieniądze, t. j. udziały 
przesyłać należy pod adresem: Bank Prze- 
mysłowy, Kraków, na rachunek Ludowej 
Spółki drzewnej. 


KRONIKA. 


Na Ziazd ludowców wielkopolskich, który się ody | 
wa wtorek dnia 18 b. m. w Poznaniu, wiejscNA1i do Pezna- | 
mia posłowie: Witos, Dąbski, Rączkowaki, Pluta, 
Bednarczyk i Krężel. Sprawozdanie z przebiega obrad 
zamieścimy w prz szym numsrże, 

Skiadki na Górny blask. Na skutsk odezwy Kemi- | 
tetu obywatelskiego w Limanowej pospieszyły następujące 
esoby i instytncye z ofiarami na rzecz Górnego Śląska: 1) 
Wydział powiatowy w Limanowej 2000 K; 2) p. Zygmunt 
Mars 120 K; 3) ks. Łazarski Kazimierz 100 K; 4) parafia 
Limanowa (ze składek) 100 K; 5) parafia Pryszowa (ze 
składak) 378 K 22 b; 6) parafia Kasina Wielka (za skła- 
dek) 68 K; 7) parafia Niedźwiedź (ze składek) 325 K; 
8) parafiz £ukowica (ze składsk) 300 K; 9) parafia Męcina 
(ze składek) 30 K; 10) parafńfa Kamienica (xe składek) 144 


! wego, Plac Szczepański, 


, pośrednio, 


Samo państwo musi w każdym razie |skiemu w Chrzanowie. 


Spieszmy z pomocą. Granico Ojczyzny zagrożone: 


złożóną była w ręce czysto polskie, nadto by|tam na kresacb, dziki, okrutny nieprzyjaciel roznosi mard, 
pożogą i zniszczenie, Walczą a nim bohatersko nasi dzlelni 
liczyć z faktem, że przemysł drzewny żołnierze. Dzień każdy przynosi wieści o straumi: niach krwi 


polskiej, przelewanej w obronie Ojczyzny, e bohaterskich 
walkach, 6 wielkica czynach męstwa i poświęcenia. Z biją 
com sercem i gorącem uczuciem podziwu i wdzięczności UA: 
słnchujemy tych wieści, a dumą stwierdzamy to poświęcenia 
żo'mierza naszego dla Ojczyzny! Ale ten podziw, to wieibia- 
nie nasze musi się zamienić w czyn, w j:0moc szybką, ofiarną 
i sknteczną. Armia nasza niema dostatecznej ilości bielizny, 
ciepłej odzieży, Musi jej te duć naród cały, poprzeć skuto- 
csuia rząd w jego wysiłzach i ochrozić żoinierza polskiego 
przed zimnsin i mrozem. Nikemu nie wulao uchyłać sią 
w tak ciężkiej potrzebie Ojczyzny. Niseh każdy Sspioszy 
z ofiarnym datkiem! 

Ztom samem wezwaniem do społeczeństwa zwraca sią 
Biały Krzyż warszawski, oraz lwowski Komitet opieki uad 
żołnierzem polskim. 

Krakowski komitet opieki nad żożnierzem w pelu, 

Marya t odzicka. Genuratowa Symosotwa, 

Wsauvlkie ofiary prosimy nadsyłać do Banku krajo 
na rachunek bieżący „Krakow 
skiego Komitetu pomocy dla żo:nierza*. 

Podziękowanie, Otrzymaliśmy następujący list: „Uszew, 
19 listopada. Za pośrednictwem Szanownej Redakcyi składamy 
czcigodnema prezesowi Witosowi najserdeczniejsze dzięśi 
sa wyrewienie nam zapemogi, którąśmy otrzymali w kwawie 
248 R 75 h. Pomoc ta wyrwała nas z ostataiej biedy, 
to serce, jakie nam czcigedny poseł Witos okazał, będziemy Ma 
wdzięczni do końca życia. Prosimy Boga, by naszemn koeba- 
nemu przywódcy udzielił jak najdłuższego Życia i zdrowia 
dla dobra ladn i dobra Ojczyzny. 

Walenty Kukta, Michał Cichostępski, Franc. Migda 

i Wąs a Uszwi". 

Sukiesnice w Tarnobrzegu. Oświadczamy, ĝe wiu- 
szczona pod tym tytałew w „tuzyjaciełu Lodu" z 13 lipea 1915 
korespondoncya podpisem Związku inwalidów powiat 
Tarnubrzeg, nie puthodzi od tegoż Związku; tenże ani bəz- 
ani pośrednio nie miał żaudnsgo wpływu na jaj 
zredagowania i o viej. przed wydrnkowaniem, nie miał ġa- 
dnoj wiadomości. Nadażyto w tym wypadku nazwiska Źwią:n. 

Tarnobrzeg, dnia 10 listorada 1919 r. 

Związek inwalidów pewiata tarnobrzeskiego: 


Za 


z 


Przewodniczący: Bokretarz: 
Frenciszek Zych. Czesław Popko. 
Doia inwalidów. Istniej w Krakowie t. sw. „Oddział 


szkolny inwalidów wojennych*. Mieszkają tam w nieovag- 
nych izbach inwalidzi, nie mająey dotychczas płnszezów i otw 
wia, uezęszczający na różne kursa. Wymarzłazy w lzos:- 
,s-kolnych, rówuież nisspalonych, wracają do demn asju 
w swych letnich blnxuch, aby wią przygotować pn lszrey 
| uśsiępną, Niestety! Zimno wypędza ich do prywatnych loxa- 
łów, aby się ogrzać. Pfzywykły do niewygód na wojnie žoł- 
nierz, zniósł-by i tę biedę. Nie zniesie jeduak obejścia złege 
swych przełożonych. Jest na wspomnianym oddzisia slvrłsný 


służbowy, który inwalidzie, proszącego © wymianę bist «a, 
grozi złamaniem druzriej mnogi. Oficerowie, a yeis: a 
Mendant puwiuiou zwrócić baczną Uwsz: ga e, tir 
niewinaie obarczeni kalectwem, nio musjelń mucwć res tor 


poza-frontowych „obijaczy”, lace'raa. 
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Gzy to pożytęk przynosi religii? 

Jmż nieraz pisaliśmy, że nie chcemy wojny z klerom, 
Dmyślnie nsawamy nieraz kerespondenepe, któreby wywoły* 
wały Bzkodiiwo fermenty — przoaewszystkiem sakodłiwe 
nie dla nas. To pedkraślamy. 

A jednak od czasu ds czasn podnieść musimy zacho. 
waBis sią miaktórych dnRsheweE.ch, na których jakaś ślepa 
zaciokłość «padła, że — nia pemaąsg na Rowe czasy i nowe 
prądy — wysi!ają Bię na że, by ich parafsaie uczyli się 
nie gokle nis robić x ich Riów. 

Ka. Batko wo Frydryerawiench używa sobie w naje 
iepsza a ambony na „Pisicie*, wymieniająe wybitniejszych 
ładowców pe naawisku I „piętnnjąc" ich. Niefortnnny kane 
dydat Ba pesła z przed laty możeby już pofelgował w swem 
ebarzeBiu i gniewie ma tych, kttrzy ge swym przedstawicioe 
iem mieć nie checisli, zwłsszeza, ġo to nia nie pomoże; pa 
Tafa ks. Bstki „P:asta* ezyta, ex zgromadzenia Piastowców 
ehedai. Zawiadaraiamy KA proboszeza, że w majbliżazym cam 
ais udbzdzie się magae zgromadzenie w samych Frydryches 
wieach, a referować będzi „napiętnowany“. 


W celu obniżenia ceny lekarstw ministerstwo zdro- 
wia publiezeego eprowadziło w swoim ezasio większy trans- 
port towarów aptecznych, dzieląc go pemiędzy apteki i ob- 
niżając odpowiednie pozycye taksy aptekarakiej w stoskaka 
do ceny tych towarów. - 

Wobae dodatnieh wyników, jakie dałes powyższe za- 
rządzenie, ministerstwo zdrowia publicznego paczyniło nawe 
zamówienia najniszbęduiejszych towarów aptecznych. Pierw- 
Bzy tramspert tyeh towarów już nadszedł i obejmuje: olej 
rycynowy, oliwą, ałosowaną w lesznietwie, olej iBiany, siarkę, 
kwas kormy, Wato hygreskopijną I gazę hygroskopijną. 

Kkapedycya tych leków powierzoną została; w Kon- 
gresówca: Koaperatywie aptokarzy warzzawakich, w kMałspni- 
Bce: Towarzystwa „Pharma* w Krakowie, eraa firmis „Mi- 
kolasch i S-ka“ we Lwowie. 

Bak leczy sią odmrożenia. Wyjątkowo waxesza w tym 
zoku zima przywodzi na pamięć jednę a największysk jaj 
przykreści: odmrożenia. Z toge powedu warte jest pewtórayć 
ku radę, jaką w tej mierze zamioszeza w „Wiener Med, 
Woechenschrift* dr Langer, podające średek za wypróbowany 
wielokrotnie na swych paeyentach. Należy miojses odmro- 
tone posmarować czystym ichtlelom, maatępaie prayłeżyć 
warstwą waty i obaadażewać, Po kilku daineh zdajanjs się LEG 00 


bandaż i powiaraa semarowasie, najlepiej jest aczyRić te 


po lokslnej wia»stj kąpieli. Po upływie tygodnia pe dwóh (GĄZIĄ umieszczać oszczędności? 
| 


kuracya jost awieńczcna pełnym skatkiem W oeięższych 


wypadkach przed posmarowaniem ichtielem debrae jest za-| Wartość pieniądza spała podczas wojny do dzia: 
peudzlować tynkturą jodową. Środków tyeh meżza kapić sjątej części swej wartości przedwojennej i ciągle Jeszeze 
w aptoss, się obniza, wszystko inue Zaś odpowiednio drożeje. Rulmkę 


otrzymiije Za swe produkty dużo uezwartuściowych pie- 

Wseemnicais paśmiertne. W zatałym miesiące umarł p,ędzy, z któremi często ne wie co iobić. Najlepszem 

w Nagozaznie é. p. ks. Błałoj Potoczek w 50 reku życia, jest splacenie dawnych dużych dłuzów, następnie zależy 
o którym bea porhlakstra można powiedzieć, że był to ka- ką;ować lo, sa depowięks - ma i uienszenia gospodarstwa 
płan ż,czliwy dla lada. jest patizebga poio, lkwentarz żywy I martwy it p. 
Nis mogę zapomnieć jednego ryaa s Życia á. p. Bis- Qikładanis pieniędzy do Ras oszczędności, wobec obni: 
boszczyka, kisdy był wikarym w jedne) » parańj uadwl- żenia się wartości pieniądza i małego proceuta, Jaki 


ślańskieh. daje, nie jast wskazasem; natomiast należy brać udziały 
Walka przeciw Indowcom wrzałs s całą niesumienRą w vewuych ) pożytecznych przedsiębiorstwach przemy- 
Eajadłością w tej parafii, podspsasa przeż proboszcza, który — gtowych i handlowych, przez co ma się korzyść w zy: 


žak się poźalej pvkaseło — miał juź wtedy początki chcraby szą tych przedsęborstw i popiera sią gospodar zy 102: 
umysiowej, te którą zaari. sistawot Śyrownuzeni misyona wój kiam. Z poas ujących w kram przedsibluistw 
Tzə nracowali ned Indem, ehcą: go kozieczciu utiunić i sby pzjwięecj wosa intwsiesować rolnikew laoryki muszyn 
prob ezsa by! zwvcięzcą politycznym  Npewiadającym się rolniczych, a na szczególne uwzględnienie zasłazaje „Ia 
wyvituym ludowcem kazano przyjść Ba wikarówkę de é p bryka maszyn roltuczych „Odiew* w Krakowie“, wyraj 
ka. Puteczka de raportu. Gdy biedue ekłepiska epowiedzi»li bjająca wyiaczaie maszynę w!ościańskie Jestto Spółka 
misyokarzem swo żale də probosacza, ei pytali é. p. ks Po- z ogramiczcią :dpewisdzialiością, której udziałowcami 
teczka, czy ehispi mówią prawdą? Niebeszczyk a całą otwer- gą głównie: Syndykat relviczy, Związek ekonomiczny 
teseią pawiedział „Onf jeazcza mało pewiedzieli*. Ojeswie Pijar „ajczych, Rant ziams=l w Zońcncie, powiatowe 
pokiwali giowami i przyrsekli pomos a Księdza biskupa Ne Gpóiki „aBUiowo-romiczej skiadnice Kóiek ruluiczych, 
| rarczywiści» pomogli, be esá sa parą dai księdza wikarego właściciele dóbr i kilku przemysłowców. ale z zupełoem 
eo apieszniej przeniesione |wyklsczeniem żydów Włożelan jest jeszcze w tej Spółea 
Wislkedaszasść i uczciwość jego milo wspominają tu nięwiely dłat-go, że jestto tabryka wielka, do której trzeba 


ludzie, PRD było odraza zabrać większą gama na kapital zakładowy 
Niech Ma Pan Bég da światłość wiaknistą (dxa 1 pół milivaa keron), a abieranie mniejszych udzia: 


Parafiantn. iłów od włościan byłehy sprawę przewiekło. -Dziś fabrykę 

Waepae badowiaue, wapno nawozowe, cemeng T0FSŁETZA SiĘ, powiększa się kapitał zakładowy i przyj: 

praz zogłę doesiareza Tadeusz Szezerski, Andrychów muje się także mniejsze udaiały, najmniejszy jednak 
[Bułkowice, tartak). Żądać oferty 9—0  mdział wynosi K 2880 Taka kweta nie jest obecnie 
Szukam i przyjmę zmraz czeladnika rymiar- là rolnika za dużą i zaleea się, aby włościanie jak 
skiego. a nawet i ucznia z nieskończoną praktyką Mi- najliczniej de tej Swółki przystąpihi. Oprócz pojedyn- 


skal Buda, majster rym. i siodl. w Brzozawie, 4—9 czych człewków mega przystępować relmicy zbiorowo, 
WS KEK MLE WEZ jako Kóka rolsieze, luk mame Spółki. Po szczegółowe 


jłożinę) wagonami kupi „EJHAPEŚ, Kraków, ulica WJiaśn'enia należy zwracać się wprost de Fabryki ma- 
Zwierzyniecka |. 38. 3—3 -sayn roluiczych „Odlew* w Krakowie, ulica Hetmana 


a e e 2] 


Żółkiewskiego. Fabryka ta była dawniej własnością 
Peterseimz, a wyroby jej (nie najlepsze) sprzedawali 
żydzi Da miasterikagh Dziś nowa firma doklada prze- 

ik ran, ażeby maszyny były jak najlep- 
i do potrzeb naszych włościan, a ceny 
wò miskie, bo zysk nie idzie w ręce chci- 
udlarzy. Zwraca się uwagę, że fabryka „Od- 


wych i 
ley“ w Itrazowie nia ma nie wspólnege z firmą „T:za- 
binja“, 
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ZAC w a 
W Kryszinowie odbył się dnia 1 listopada b. r. wiec 
licznej slużby folwarcznej z majątku Piekary, Kryspinów 
i sąsiednich, zwołany przez Związek robotników rolnych 
w Cieszynie. Sprawę erzanizatyi referowa: ackretarz wymie- 
Bienego Związku, p. Siuda a Ciesayne, wzywają eseenych 
do zapisywania się na członków Związka. Przemawiali: 


do której należy były właściciel fabryki w Kra-|Piotr Byś, Winecnty Gorezyea, Garnatel i inni przedstawia 
Do Towarzystwa akcyjnego „Trzebinia* należy jjąe nędzę w jakiej znajduja się obecnie służba folwerczna 


kowie. 
dużo żydów, a nawet dyrektorem jest żyd, a maszyny |pracsjąca w tyeh majątkach, eraz wezóle robotnika relnezo, 
z tej fabryki mają znowu iść do handlarzy żydowskich, | który za eałedzienną pracę otrzymuje tytułem zapłaty 20 kg 


którzy będą zarabiali na chłopach. 


Pamiętsimy o krewnych 
w Ameryce! 


Wiele rodzin straciło skatkiem wejny stosunki s krew- 
aymi swymi na wychedźtwie w Ameryeo., Acakelwiek ed pół 
roku otrzymujemy już peeztę amerykańska, to jednak są 
jeszcze takia demy, gdzie z nieznanych powodów darme 
oczekują wieści od swych najbliższych z za merza. Pewedy 
różne: ten mię przeprowadził, listy de niege pisana wracają, 
inny w wojsku, a wielu też już nie żyje. 

W sara czas przychodzą tu z pomeecą nstanewiene 
| niedawna przes rząd polski konsulaty pelakie w Śtanash 
 Zjedneczenych, 

Ato tedy nie posiada jeszcze tage reku wiadomości 

z Ameryki od swych najbliższych, nieek wystosuje takie po- 
danie: a 
Do 
Ministerynm spraw zagranicznych 
(Wydział konsularn:) 


w Warszawie. i 

Podpisany prosi e wyszukanie w Am'ryee Sł 
(wzelycuia męża, ojee, bratu, eórki — podac imię i nazwisko, 
gkąt vesdem, ile ma lat), który od — tylu a tylu — lat 


nie daj: znaku życia 6 sobie, 

Ost.tui jego adres w roku 19... był następejący: (ta 
podać dokładny adres z osta:niego listu). 

Proszę mnie zawiadomić o rezultacie poszukiwań. 

Miejscowość i data. 

Podpis proazącege i dewładny adres. 

Na padanie takis nateży nałopić marką stomrlową — 
skarbowa iie pocztową — sa 7 koron, lub 4 marki. Po- 
danie wkłada nią do koperty i adresuje de ministerstwa 


spraw zagranicznych w Warszawie, które drogą konsulatów , 


polskich w Ammoryce sarządzi odpowiednie poszukiwania, 

Konsulaty wyrabiają także spadki i akty śmierci po 
zmarłych w Ameryce, Dia otrzymania spadka należy przy- 
słać pełnomocnictwo dla konsulatu polskiego w Nowym Jorka, 
wałegalizowane przez kgd, oraz metryki rodzinna, 

Informacye powyższe odńeszą się nietylko do Ameryki, 
leez do caloge Świata, bo rząd pelski wysyła swe konsulaty 
do eyta krajów. 


Tarnowskie z parowe 7 M 
i Silberpfenniga w Tarnowie przyjmują 
do obrobienia jęczmień, hreczkę i proso, 


pod przystępnymi warunkami. gg 
BACAO DEn N FROTKI PPERACA PODANY Zad TROW JOIK PRE RE ETA RAZA 


ziemniaków, W szezególneści podnosili krzywdę, jaką właści- 
eiele majątków Kryspinów i Piekary wyrządzili słnabie a to: 
Cbmialewi, Dreźdzew:, Kmietniowi, Garzłowi, Sikorza, Książ: 
kewi, Seżwinie, Makowskiemu, Skutnisewi, Bozkowi, Kowa- 
likowi, Adryatykowi, Kabatemu, Zającowi, Łyczakowi i Ma- 
droma wydalają ich ze służby bez żadnego zaepatrzenia 
na ma'lekedzącą zimę za to, że apominali się o podwyższe- 
alə erdynaryi. 

` Z ramienia rząda obecny był na wiecu komisarz roi- 
Rietwa. 

Praedstawieiel eddziała organizacyjnego Stronnictwa 
„Piasta“ oświadczył wiecnjązsym, że zapisywanie się do 
Związku robetników w QCiyszymia uważa za niepotrzebne 
a Bawot dla sinżky folwareanej szkodliwe, gdyż jego Stron- 
'mietwe ludowe uprawami służby folwareznej szexerze się zaj- 
mija, a przez zapisywania się do innej nowej, organizacyi 
„tylks odwlecze rsalizacyę ich słusznych postulatów, 

P. Siada wideąe, że trafił na grunt dosyé twardy za» 
kończył przedwcześnie zgromadzenie FORÓW JI? wissują 
\eych z przedstawicielem ŚStrounictwa „Piasta, WENA 
mają nadzieję, że eddając się w epieką ść anita „Piasta“ 
‘uzyskają polepszenie swaj doli, oraz że Suronnictwa spowo- 
duja asprawienie krzywdy ZEW * wydalonym ze służby, 
j praes porewne ieh przyjęcie, Uczestsik, 

ziańkowa Wisznia, powiat Rudki. Ciężko u naa; po 
ukrainskieh rządach jeszcześmy sig podźwignąć nie mogli. 
Brak tu przedowszystkiem odzieży i butów. Wszyscy narza- 
kają na bruk aeli; kupić, i to drogo, można sól zapeinie 
czaraą, żydki mają śliczną biała, ale dostać jej można tylko 
za zbeże. Pokutajemy też niesłusznie za ukraińskie rządy; 
ja naa był za Ukraińców sped bydła z ckelicy chłopskiego 
li duerstiego. Ukraiński ofieer wymieniał chłopom gorsze 
| sztuki sa lepsze (juź zarekwirewano) za dopłatą 300 —400 
!K. Tera: je żandarmerya odbiera bez Żadnego wyn agro- 
| dzenia. To pewinao być w każdym wypadku zbadana; nikt 
nie breni tych, co się na endzo łakomili, niech jednak nie 
cierpią za nich niewinal. 

lurków w Limarowskiem, Proszę Szan. Rudakeyę o po 
damio do wiadomości wvzystkiea krzywdy, jaką mi ludsie 
rebią preoz rob;emie przeszkód w budowie domu. Jestem in- 
walidą i za ciężko aapracowany gresa kupiłam sobie par- 
jeelę pod badowę dema. Ladzie jednsk wyszukują Bog wie 
jakie przepisy i kiedy jw4 budową zacząłem robią mi pios 
szkody. (rdzież ja się podzieję a rodziną? Może p. posłewie 
z naszego okręgu zajmą się meją dolg. 

Jan Kołodziej, inwalida, 
| Tarnopol. My żołnierze kompanii robotn. w Tarmepola 
i arosimy Szan. Redakcyę 8 napiętnewanie stosunków jaki 
wprowadził u pas jeden: pan podcharąży, Cho”zi on serbio 
z traeinką i ot czasn de esasu wyładownje swój humor as 
piesach swyzk podwładnych, Pewiana się mim zająć keminya 
ksntroli ofie. s p. gonerałom Fłallerem na czele — bo nikt 
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ale wie, skąd ten pan do tej godności doszedł. My Ojczyźnie 
theemy służyć, chcemy Życie dać za swoje ogniska domowe, 
ale wara od naszych placów byle durniowi, który chowa się 
zB przepisy dyscypliny i karności, choć ich sam nie respe- 
ktaje. = otsiierz, 

Czułówek. W gminie naszej znajdują się lndzie, rozu- 
miejący niedolę wdów i mierót po poległych Żoinierzach pol- 
skich i Górnoślązaków, tułajzcych się w naszych miastach 
tylko dlatego, że drogą Ojczyznę naszą serdecznie umiłowali 
i w jej obięcia jak najprędzej dostać się chcieli. Chcąc 
shoć w części przyczynić się do ulżenia doli tych nieszczę- 
śliwych, urządzono w gminie składkę, którą w połowie prze- 
jłano redakcyi „Kuryera Illustrowanego* na Górnoślązaków, 
a w połowie do funduszn wdów i sierót po polegiych łoł- 
nierzach polskich, Ludzie, chociaż biedni, ale odezawający 
niedolę sióstr swych i braci, urządzali już niejednokrotnie 
zbiórki, Każda zbiórka cieszy się powodzeniem i niema domu, 
któryby choć skromnego datku nie złożył, Szczególnie życzli- 
wie odnosi się do każdej zbiórki wójt, Jan Madej, i a ca- 
łych sit takowe popiera. W tym roku byłe już, oprócz dwóch 
wymienionych, kilka innych zbiórek, jak na: „dzieci lwow- 
skic“, na Towarzystwo Szkoły Ludowej (Dar narodowy 3-go 
Maja) i dzieci bezdommoe, Łączna kwota zebranych składek 
wynosi okoła 300 K. Niech ten przykład będzie wzorem 
dla inuzych gmin, a Ojezyznę naszą tak silnie zkudnjemy 
miłością braterską i jednością, Że oprze się ona wszelkim, 
bolszewiekim zakusem i da nam szezęście i zadowolenie. 
Nadto muszę zaznaczyć, że gmina nasza jest postępową 
i religijną, a madto dba szczególnie o szkołę, którą inż 
przed wojną wystawiono. Pełewą pól zdrenowano, a w środku 
wei postawione ekazalą kapliczkę. Wszystko te tuż przed 
wojną lub podezas wojny. Z szacunkiem 

Michat Barański, nauczyciel. 


Jak uzyskać płótno. 


Z bardzo wielu strea jesteśmy zasypywani pytanizmi, 
ca robić zə lnem i konopiami, gdzie dać ja do przeróbki, 


tylko dla dostaw wojskowych. Fabryka ta nie przyjmaj 
więc wcale przędziwa do przeróbki. 

Znajduje się w Królestwie jeszcze jedna maleńka fa* 
bryka, któru ossłaguje jednok tylko swój powiat, zbyt ona od 
nas odległa, byśmy mogli uzyskać tam przeróbkę, gdy nła moz8 
ena nadążyć z przeróbką dla najbiiższej okolicy. i 

Pozatem ma być założoną w Giogəwie, a więc u nas, 
mała fabryka. Preduzcya jej, wedłaz prospektu, obliczona 
na 150.000 metrów płótna, jest zbyt m łą, by menia za” 
ważyć na szali, w najlepszym razie będzie ona magia 00= 
służyć znowu tylko swój powiat. Zresztą nia jest jeszeze 
gotową. 

Znaną nam jest bliżej spółka „Len“, która, zawiązana 
w rokn 1217, miała przystąpić do budowy fabryki, aby swym 
członkom dostarchyć płótna. Gdy sobie przypomnimy, cośmy 
ezytali w breszuree: „Len i płótno", ja ce kerzysei mieli 
esiągnąć członkowie, to doprawdy żal bierze, że tak peżyto” 
czna i tak potrzebna Bpółka nie mogła urzeczywistnić dotąd 
swych zamiarów. Jak nas dokładnie informują, nie jest te 
winą zarządu, bo ten robił wszystko, aby sprawę jak naje 
lepiej popro*adzić, zasupił plac f:bryezny, zakupił już bar- 
dzo wiele materyałów budowlanych, wysłał do Auglii inżys 
niera xpecyelistę za zakupnom maszyn, wszystko było gotowe 
brakło jedynie tylko gotówki, a tej zie mógł dać zaraąd, 
ho mialo jej deztarcnyć spałeczeństwo. Zebrało się wprawdzie 
bardzo wiele, be 8 tysięcy członków, ala wpłacone przewa- 
Żnie tylko najniższe udziały po 50 keron, przeto nie zebrały 
sle potrzebne fundusze i budowa musiała stanąć, Pierwetny 
kosztorys miał wymssić 2 milleny koron. Zanim jednak owe 
2 miliony się zebrały, nałynąły dwa lata, a tymezasem kos 
sata anneznie wzrosły. Obaenis wakutsk umienienych waras- 
ków ruzSzerzeno joszcza niego plamy, aby wyluudować fa- 
bryka, któraby w dzisiejszych oiyżkich ezasacu mogła coś 
zrobić dla kraju. Prednkcya, jej ma wynesić póitora miliona 
metrów płótna i innych tkanin lnianych, pozatem pokaźną 
ilaść nici i pestranków; byłoby więc czem obdzialić nietylko 
azienków, mle wogó e pozazałoby się cos wyrohów, których 
taklil trak, Kogsat tej fabryki wynosi 15 milionów koron, 
dotychezas zabrane 3 miliony, potrzeba jeszcze 12 m lieonów. 
Ranki oświadezyły, że dadzą część kapitału, als najpierw 


czy fabryka „Len“ dostareza jud płótna, lub jaka jest inna |speleczeństwo must złożyć część pokaźniejszą. Zapewniają 
fabryka, któraby mogła przerobić len na płótno i t. p. — | nas, że jeżeli golówka się zbierze w ciągu najbliższych mie" 


Zasięgnąwszy dokładnych informacyj, odpowiadamy tą drogą 
wszystkim co następuje, 

W Małopolsce nie było i dotąd niema żadnej fabryki, 
któraby przerabiała Jem i konopie na płótna. Były i sa 
jeszeze tkalnie, choć nie wielkie, ale niema żadnsj przę- 
dzalni, Wprawdzie nioktóre przedsiębierstwa żydowskie wy- 
mieniały przed wojną przędziwo na płótno, luh twierdziły, 
Że włókno na płótno w swcich fabrykach wj robią, fabryk 
jednak nie miały, loca wysyłaly przędziwo zagranicą i stam- 
tąd sprowatzały różne towary. Dzisiaj za granicę włókna 
dla przeróbki wysyłać nie można, a ponieważ przedsiębior- 
stwa te własnych fabryk nie mają, należy więe być ostro- 
Żnym. Zwraca uwagę, ża pewne takie przedsiąbiorswe ły- 
dowskie ze Lwowa podszywa się pod firmą znanej spółsi 
„Len“ i pod tą firmą rozsyła cyrkularza, polując na nai- 
wnych. Jaż to samo, Że firma ta nadużywa cudzej firmy, 
wskaznje dosadnie, czy można jej ufać i wiorzyć jej za- 
pewnienicem. 

W calej Polsea mamy jedynie jednę wielką fabrykę 


Bięcy, w takim razie w ciągu przyszłego roku fabryka może 
stanać i rozpocząć przerójkę lna i konopi. 

Rok temu, zdawało się, że skoro tylko skończy sią 
wejna, wostaniemy zasypani obeemi taniami towarami. Mj- 
wiono wówczaz, że w tak drogich ezassch nie epłaci sią 
budować fabryki, bo tymczasem płótno będzie można destać 
wszędzie, I minął rok i płótna jaz nie było, tak mema 
a eena jago ceras wyższa. I tak być musi, bo jak długo 
nie mamy własnych fabryk i wszystko musimy sprowadzać 
z zagranicy, obeo towary muszą być drogie, bo im więcej 
sprowadzamy, tem bardziej spada nasza waluta i wywołuje 
tem wiykazą drożysno, Ponieważ nudio i zagranicą tawarów 
tych taxże brakuje i ceny ich ga'ale się podnoszą, przeto 
gdykyśmy dalej oglądali sią jadynie na obco towary, to 
niebawem towary zagraniczne będą dla nas niemal niedo- 
stepne, 

Zważywszy to wszystke, możemy jedną jedynie dać 
radę. Najszybciej otrzyma się płótno, jeżeli się samamu je 
zrobi, Nadchadzi zima, czasu dosyé, a spółka „Lor“ gotowa 


w Żyrariewie, ało ta tak doszcząinie zostala zę da ah kełowrotków do pragdzenia i warsztatów de tka- 
przez Moskali i Niemców, że nie prędko bydzie sią mogła |nia, bo ieh jeg od reku ku ogólnemu zadowołaniu dostarcza, 


odbudować, Rząd nruchomił ją już szęńciowo, ale wyłącznie 


Pozatem jedyną radą zaradzewia ogólnemu brakowi 
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ś 
Jest jak najszybsza budowa fabryki. Spółka „Len ma juj | zaepatrzemie okolicznej ludności, którą sprzedaja wyłącznie 
Wszystko do budowy przygotowane, ma fachoweów, brak je zwolennikom „Ludu Katolickiego“, 
tylka gotówki, Wszak gotówki jest w kraju dosyć. Czyż R;corz ten, który całą wojnę nia wąchał prochu, wi- 
Nie zrozamiemy własnego interesu? Wszak lokata w przed- |nien w obecnej potrzebie walczyć na froucie, nie zajmować 
Giębiarstwach przemysiewych jest dzisiaj najlepszą lekatą, |się polityką, bo ta w wojskn jest niedopusaczalsa, Tymcza» - 
Pospieszmy więc ze składaniem gotówki na fabrykę „laa*,|sem jako oficer bierze udsiał wzjazdach i wie- 
im prędzej zbiera się gitówia, tem predzej będzie płotka jeach politycznych, w pogadankach poniża Bejm l rząd, 
Kasdemn chątazma udzioti dalszysh iaformaeyj Spólka sbrunaa eazónerdtwami postów innych 6trenniu wydał 
puen” w Krakowie, ulos Szewą a, L L2. ;przeeiw roformie rolnej paszkwil, zutytsłowany: „Lisd 
otwarty do polskiego chłopa”, obecnie tworzy jakieś komi- 
E i 7 |. obrony m. A a Te zbierać A 
D ! ad g a itycye przeciw wykonaniu uchwały Sejmu o reformie rolne 
osa aj ziemy g Íz 10 lipca b, r Cały szereg krai wi ladziom ten pu 
Wielu naszym panom herbowy: i niekerbowym zdaje durowany „wiesprezes Glupiński*, jak go tu naze wag; dla- 
mię, że żyją w dawnej Polsco szlachewkiej „za króla Sasa", tego zwracamy na niego nwagę posłów i wads wojszowych 


a nio w torej, lusowuj Rzeezypospolitej. Dlatage też, Pytamy, za eo ton człowiek i z jakiam czołem 
jak dawni ich przedkowie, gdzie mogą, gwaicą obowiązn-|pobiera gażą kapitańską, siedząc w Żassowię 
jące prawa, krzywdzą lad, w mowach obniżają powagą|i politykając ? W usz. 


Sejmu i rządu polskiego, słewem, czynią tak, jak mówi stare 


przysłowie: „ Wolno w Polsce, co kto chee“. Szaleńcy ci Nowy podręczn iK pszo CZ alnictwa 


nie zdają Bobie sprawy, że tą podłą swoją robotą mogą 


aburzyć budujący się gmach zmartwychwstaiej Ojuzyzny. Rórwer SCi! we 
A a, A E i OTTER A 
Do tego rodzaju laazi należy miejaki hr. Tadeugz 
Łubieński z Zassowa, obeenia kapitan armii gene- P. Stefan Röhrenschef ma już w palskiem pazezel 
Tala Hailera, filar polityki biskupa Wałęgi w Tarzowie, nietwie uataleną sławę I naukową mar 


wice-prezes kliki klerykalnej, zwanej „Związkiem katolieko- Trzydzieśsi lat przeszło sam zajmnje się pszczelni 
ludowym“, cetwein prastycznem, lata eałe był współnrazownikiem wzo 

Jzłowiek ten przed wybuchem wojny sta nad brze- |rowego pisma fachowego: „Bartnik post epowy“, prze 
giem ruiny majątkowej; miał, jak to mówią, „iść na bęben szedł całą praktyezną i teoretyczną sę 8. p. mistrz? 
licytaerjny". Słażba swą w wojsku a, zbierami-ia | | gosrzelnictwa, pref. dra Cieslełskiege, więe nie dziw, że 
różnych oedsziedowań wojennych, paźłrezzk bammwrajayeh, | pierwsze * „yuanie jayo dziala: „12 w a w pasie 
maszym, wózów, różnych narzędzi relniczysk i wszelakiega |ea" rezeszła sią prawie biyskawieziis pa ziemiach polskich 
inwsutarza, ściąganego % różnych eKgpozytur rolniczych, od- W dziels p. Róbraxschefa uderza przedewszystkiem 
budowy kraju, tak się rodreperował, że tego „bebna“ ug szadł | rzadka w książce fachowej łatwość pisania I nadawyenajna 
ale stało sią to z krzywdą tych wszystkich, co krew kal | przystępność formy. Antor paunjący dəskogale nod przede 
wojnie lali, a pozestaie ich żony, wdewy ezy sieroty datąd | miotem, w formia interashjącyeh wykładów przeustawia nam 
cierpią skrajną vos - bo hrabia zabrał te, co osi powiasi plon rebót w pasieee postępowej w każdym tmiesi.cu roky 
byli etraymać. Jaze ofcer aaskkyuski wysprzedawał zbażo Pisga z wyjątkewą miłością dla pmaszół, a tak jasno i przy: 
i iage ziemiapłody te nwago mająś.l peka'nie, hędcia mógł  stęxmie, że nawst tea, który nigiy pozę ulatsiecm sig nię 
by je najlepiej spieniężyć, a uchylić wią od rekwizycył PEE i praca tę poiubi i nią się zajmie. 

| 


natomiast zavierał mvoże i kartofle rekwirowsae n włościau Drugie wydanie zaspatrsył antar juszaza liczalejszemi 

na obsiew i obsadzenie własnych pól. Bardzo ezęsto so- | rycinami i nowemi ustępami z przyrsiy I życia pakeżuń, 

nom i dzieciom żołnierzy aabierano rosztki, | W ezęści I po ogólnych uwagach omawia LILOY sacz 

potrzebne do siewu czy wyżywienia; było pls- |gółowo prace w pasiece w każdym miesiąca ë wić” 

czu dnże, leez to mie nie pomoglo — krabia Deia Część Ij pošwięea przyredzia pszowół i ja 

mieć pola obsiane ckhłopskiem zbożem! a dalej sajwuje się wyrabem miadów erocasci 
Tak było za Austryi. Gdy Polska edayskałe welnsńć, | miedo, jakwżak wia ewszawych. 


osobnik ten, Który, jak faryzemnsz, Codziennie chadai kilka- Qzęść LIT Rewa: w dy ia, a bard 
krotnie do kościoła, gdzie klęczy i modli się, by był wi:|i poBiępowa, ponca o hodowli matok i podaje nam 


y 


dziany od innych, adał patryotę gorącege Í bohatera. Gdy|sze i ke wiałkich zashodów swoszky wuyek nobre Ch, 
Ukraińcy zagrażali Przemyśłowi, werbował na obronę ceket- | młodych matek, od których przecież zależy dobroć i duchów 
ników, ebiecnjąe im, że ich osobiście poprowadzi ma hajda-|z danego pnia, 


maków ped eborągwią Matki Boskiej Gząstochewakiej i z aimi | P, Rośńrenzehof jest gorątym zwolawnikiew ula sło 
gwycięży le» zginie, tym zaś, «0 wrócą, datuje 70 morgewjwlańakiegs — i to może uje dziwi, kad gszczelnicówa 
pola na wiaczość, w Poles, ssezazólmiej w Masopelsee, niu etoi jeszeze na tak 


Młodzież chłopska z tej ekeliey stanęła do szorezów kw peziemie naukowym i ekozamizznym, by sqghie mo 
i poszła w bój; wielu zginęło. Ale odważny hrabia ry- gło po strasznem zniszczenia wejenaem pszwolić na nie 
cora stekórzył i pozostał w Zassawie, obiecana zaś mergi pewne doświadazenia z typumi uli u nas jeszcze nie wy: 
sprzedał wras e innymi gruntami, by uchylić wię ed astawy |próbowanymi. Pednieómy naprzód masie pszesalaictwo przy 
o rożormie relnaj. / epai zamiast kłedy prostego ula złewiańsziego, nancamyý 

W młynie swym mielo zboże ży dawakim pas- przez barsa i zsłeąły puzezularakie aaszego włeżofunina przy 
karsom, wyknpywane w okolicy, ktźrrm take własne rody pzzugśł i tseryi pozeaslniajmwa © patom zuchą: ajm? 
zboże smell i sprzedał,by uchylić sią ed kentywzewia. Haa- do używaria uli innych tysów, które prz dzem w różńyeł 
dluje bntami i skórami, ostatnio zaś dostał wagom soli na punktach kraja praez włościan wypróbować musimy, 
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Autor niejadnokrotuie swe pouczenia w książce po- 
wtarza, Uważam to ża zaletę pedręczuika, /leścianiR Ba 
wsi nie wiele ma czasu na czytanie peunewne całego ped- 
ręcznika, gdy czegoś potrzobuje, ezyta odpowiedai astan, 
a w mim niewątpliwie Wwszyslky, ce mu potrzebne, znajśzie, 

Ważną zaletą podręcznika jest kiikakrotaa %uuhąta 
do sadzenia drzew ewecowych i miododajnych ua pamiątkę, 
dziejowych chwil dzisiejszej cpeki 1 də siania ażytecnayo: | 
roślin przeimysiowych i gospodarskich, które, kwitnąc, są 
jakby pastwiskiem dla pszezół, a tomsamem bogatem, try- 
skającem źródłem mloda, który może zastąpić i cukier i leki. 

Szezegółewo w swej książce awzględnia suier ekona- 
miczną stronę pszózcinietwa, wykazując uamacalnie dobre 
dochody z hedow!i pszczół w średnio dobrym reka, akcen- 
tując jeszcze silniej moralny wpływ, jaki kedewia pszczół 
wywiera na człowieka, 

Nawet nie-pszezelurzewi polselłbym da przeczytania 
„12 miesięcy w paasisco*, bo wzbogaci swą wiedzą, 
zbliży się do przyrody i aauczy się z tej książki wiele 
pięknych rzeczy, podwoszących każiego człowieka, A książkę 
p. Róhrenschefa czyta się tak zajmujące, jakby jakie piękne 
opowiadanie histeryczne, 


Podobnie, jak | wydanie, wyszła książka w bardzo 


pięknej szacie nakładew. firmy księgarakiej Jórsfa Pisza 
w Tarnowie. 


Prej. Wiadysław Wierzbicki, 
Tarnów, 


BZ jAk w 
; o w Roch j; Le śseuks ch 
Salban w Walley; Nainralnie, ze bę zie | 
należy jeduak zaczekać do urzędowego ogłoszenia.-— 
W. urzszka w Lisołacih: Az po rozrachunku z ; Austryą. — 
karałiaa fusin Śiryszawie: Nie wiemy, o jakie 
formulerze pan: chodzi; trzeba pisać wrrażiuię, — Mareta | 
Babis w Jodiówee: Zrobić prośbę w ten sposób, ñaki 
pouczamy w sprawia Ameryki w tym numerze - A. kel a | 
w Bróśiiem Pol Takie szkoły wojskowe są, «la obesgnie | 
ła późno starac sią o przyjęcie, kalendarz, o który pan 
pisze, mozna jeszcze kupić w administracyi Piastae. 
Baz BMędziera w Sedliśsiiu: Gazetą wysyłamy panu 
regularnie juz we środę; ktoś kradnie na poczcie. Upemni- 
my sią o to. — Biroszkówssi w Budzie śradzkiejs 
Te papiery niech pan jeszoze zatrzyma, obecnie jeszcze nie 
wiadomo, ile będą wartad. Kalendarza na rok 1929 nie wy- 
dajemy. — Riemens Łożański w Pymewie: Księgarnia 
Gelethnera i Ski w Krakowie, Rynek główny — W, Eu- 
reh w AEC a «Piastae wysyłamy: dzięku- | 
jemy za serdeczne słowa uznania -- Jözef kedziora | 
w iłaranowie: Już pau pewnie Prastas otrzymhnje; pre 
simy o rozszerzanie go w tamtych okolicach. TER, 
Brachaczek w Wielkich Mośczycaek: AUmiuistracya 
odpowiedziała panu listownie. — Jam Gaj w Baledzi- 
cacl: Takich spółek polskich organizuje się obecnie kilka. 
Admiuistrscya odpowiedziała osobno Woj. Błarkie- | 
wicz w Porąbce: Olrzymaiiśmy liat, sle wierszyka w nim 
nie byto Prosimy nadesłać — dórał Pzwocżek w Gils- | 
wiecach: Ogiosie w gazecie, że pan poszukuje zajędia, ta! 
kich lądzi obecnie dużo potrzeba — Przygaduy kore | 
spondent z Laezek kucharskich, Mióry sia sie | 
podpisał: Wniosku który pana tak oburza, nie peatawił 
ani Witos, ant Babiez (choć un pan chce go narzacié) ale | 
profesor uniwersytetu, de Kaszaica, do niego niech się pan 
zwróci, bo my na niego najaaniejszego wplywu Bie mamy 


NOZNA, 


TY 


Rajpierw trzeba się dowiedzieć, potem zarzut stawiać Toj 
powinne być zasadą człowieka inteligentnego.. n za takiega | 
chce pan prawdow uchodzić yichnk piin) 


eta“o 
ia; to jest wykluczoBo. 


Azórychów: Przes 


piek z Ameryki rzęd ule żabie- 
Skarg takich jest więcej; niech re- 
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> wiele musi 


klamują ci, co wysyłali. Jaki będzie stosunek polskich pie 
uialzy do dolara, nikt teraz powiedzieć nie możB; sprawa 
zmian ży waluty nie jest łatwa i tak bez długich przygoto 
waąń przeprowadzić się nie da. Przygotowania do tego sa. 
jak słychać — na najlepszej drodze. — Piotr Lesniak 
w Jurkowie: Prosimy s bliższe dane, to jest date ud 
dzenia i t. p. Jana Kozy. — Sierżant SW. Pe Ty spe za: 

kiorkmara: Reklamowa pieniądze winien lea, CO wys 
w tym więc wypadku siostra. — Æ. Fimsecjx w Zie 
kesi: W sprawie odbudowy posłowie Piastow 
sig o jak najwydstnisjsze kredyt, y. Słusznie pan twie 
że dawne sposoby o ibudowy byty niewłaściwe — kz! 
Moraj w up 7 uiemciez lnstvtucyi można zaufać. 
Fe D. Ee w śmwśażdzie: Związek teatrów i chórów Wło- 
ściańskich istnieje we Lwowie. P rosimy o podanie nam do- 
kładnego adresu. — Juiiam Cwymar w bączys eż 
O uprawie tytoniu wyszło już kilka xsiążeczek; sprow adzió 
jedną z księgarni. Będzie pewnie i w Jarosiawiu. Powieść 
zacziaiemy raona skoro tylko uzyskamy wię X i papieru. 
Może w grudniu — Stanisław zigan w wel Miec- 
lesie]: Zwrócić się do posia Kędziora listownie. (War- 
szawa -Sejm). — Stefan Lęcznae w Podzwie Zyje 
Czy obecnie list doszedłby: do Ode ssy — mocno wąipimy. — 
Adamczyk, Sarmki Boine: Jak wypadł termin? Obu- 
rzyliśimy się, na tak nieuczciwe postępowanie zarzędcy. Ja- 
żeli wszystkiego nis załatwi według słuszności, zaskarżyć. — 
Saricj dózci w Suchej — Bbloadzesce: Już klika razy 
pisaliśmy, że sprawa wyjazdu na roboty do Francyi jeszcze 
nie załatwiona. pouczenia 


vey Slat aj 


UK 


a 


ir, 


We wiaściwy m czasie paslaraj 


w AR Al - dam Kerseet w €Cergowi „Kiedy ich 
powołają - nie można jeszcze powiedzieć, — HE. Ozap- 
neta k Feaczynie: Możliwe; wnieść podanie. Wae 


Lipat: Piosnki przez pana namn przesłanej mie uwieścimy; 
była ona śpiewana przed 20 laty — nie trzeba się stroiś 
w cudze piórka. — „Czyśeiaik 20%: Co do choróby, to 
jest uieczalna; najlepiej wybrać sobie jakie iżejsze rzemio- 
sło — P. Lewandowski w Uzrysawie; Obscnie nie 
można. 
Pons Le Manasterzs Damy wyjaśnienie — Czy: 
BRM „BW sta" przy 49 p. pe we uwawie: W ET. 
ie wycierpieć Sejm gvrąeo zajmuje się Wa 
ny się, że wnet nastąpi polepszenie -- Sia 
iula w Zakopawemk; Te szkoły nie są wace a 
w ustase Dziękujemy za dobre słowa. oez 
z Ciamowie: Zgadzamy Siei zupełnie na przesłane nam 


mi i spodziev 


m 
HH 


myśli; zrobimy z nich użytez, Ce de prenumeraty odpo- 
wie adminis tracya. — a Buda w żielądzia- 
maei: Należy się spytać w kowmisyż zawiikowej, ona ma 
papiery, wies może wystawić kwit drugi. — KA. Mazaum 
w wWerrzymie: Serdecznie witamy; proszę nam coś wig 


cej napisać o tamtejszych stosunkać cha 'sosbodarczy ch, oświa- 
towych i t. d. — dózafń Szczesch w Ulhunieslmiizin: Pogło: 
wie nasi zabiegają, by te sprawy jak najlepiej dia ludu wy: 
padły. W sprawie zasiłku rezstrzyga komisya krajowa we 
Lwowie. Medalu — choć państwu rzoczy wiśaie ziotoby sią 
przydało -- już nikt panu nie zmieni — E. Hiakacrzwia 
enowa w Pomizowicy: Ma pani tymczasowe wyjaśnie- 
ime w numerze. -- Fi. 2. R. w karasówese: Konceayg 
wydaje starostwo. — Bkiczałk Gajdin w Wrzemyśłin 
Adres posła Witosa brzini: W Wites, Wierzchosła. 
wice, e. p. Bogumiłowice, lub Warszawa, Sejm Nie rozā. 
miemy i o co panu chodzi, — F. kelma w Ru. 
dmim: drukujemy później — Jam Piwowarczyk 
wa Wrzepi: Takie sprawy załatwia ministerstwo spraw 
wewnętrznych, oddział konsularny w Warszawie. Tam na: 
lezy wnieść podanie wraz z edpisami dekumentów —dózet 
Stuckyrak w Bkirościeskm Niźme:a: Odłożyliśmy na 
późmej — 8. Biwgosz w Ejselich: W tej PRA już 
pis ty, powrócinąy znowu trochę poźniej Czyteł. 
mieżzka 2 Bieościolnik: W erze. „ima Bumerze wyjaśni. 
liśmy sprawę tych przesyłek. — $0. ©. w Jadswiauikecię 
Z tą pretansya mozna się udać tyiko de swej poc" 


keomessy — 8. Z. $. Hallerczyk: I owszem; bardzo 
prosimy — W. Welski w kiewaiewach: Napisać da 
firmy Halski w Krakowie. — sórzefa Haws w [zeszc. 
wie: Jak otrzymamy sami windemeść, zawiadomimy pa- 
nią. — Biioędy pronusnernion d. M.: Naprawi każdy 
blacharz— Guddaa tWysota w SiPzyżewckiem: Żwró- 


cić cię £ tew do pesła Szmigła w Babicy lub Warszawa - 


| Sejm. 


PO A 


k. <a ogloszenia 
Recakcya nie odpowiada. 
M VWyrebnik, w sile wieku, żenaty, poszukuje ada 


trnala na ordynaryę lub leśnego. Rozumie się też na koło- 
Ziejstwie. Fr. kżsiedriejczyk, Toporzysko, p. Jordanów. 
| Z ÓWDZIE > R —_ R E o E 


Większa ilość tizeimy sufitewej do sprzedania” 
iech Głuszyńmaki, skład materyałów budowlanych, 


j | Wole 
1—2 


razów, Dietlowska i15, pod mostem kolejowym. 
MEN —- MKR. 0 — | | m 


Í 4 Mężczyzna, lat 32, zdrów, żonaty, poszukuje jakiej- 
| kolwiek pracy we dworze na ordynaryę. — Francisześ 
| 


Marczyáski, Sulkowioe Nr 17, p. Andrychów 
S 
Wwikliny £ MIE ma wyreby koszykarskie każdą 
llość kupię zeraz. Adresować: d. Skowron w ieis- 
Gławcu, ziemia kaliska. 1-2 


Pracownia stołarska Władysława Gesrłasz;y Ń- 
skiego poszukuje mezi, — Lwów, ul. Ossolińskich 1. 9. 
4—4 
Í = l AC ANC a n a a 

Ktoby znał miejsce pobytu šamowsklegg (z okolie 
Mielca), byłego żołnierza armii austryaekiej, służącego przy 
balonowej kompanii Nr 1i, przebywającego do 1 listopada 
1918 w Dazlmacyi (Zeleniki), zechce łaskawie zgłosić pod 
adresem: W. Kuczera, Stryj, Kochanowskiego 3 1—2 


Gospeđdarsiwo około 10 morgów z budynkami 
owymi, w tem l'4 morga lasu, mórg egrodu owocowego, 
lest do sprzedania w bardzo ładnej pedgórskiej okolicy, 
blisko miasteczka Tuchowa, — Piotr Kita w Siedliskach, 
Poczia i stacya koiejawa Tuchów. 


Ktokolwiekby coś wiedział o Arzeiamie Eaturze, 
który był w Karpatach w lutym 1815 r. i od tego Czasu 
tie dał znaku życa, albo o Łukaszu Wejtasgse, który 
był w nieweli rosyjskiej w gubernii astrachańskiej, raczy 
łaskawie donieść Antoninie Batorowej w Myślenicach, 


Parceje są de Bzbycia z iasaza I igką na 
spłaty, w powiatach tomaszowskim, hrub.eszowskim 1 za- 
Mojskim. Cena za mórg od 1.200 rubl. Ziemia I. i II. klasy, 
Wiadomość w folwarku Nowosiiki. w pew. tomaszowsie m. 
położonym od stacyi Skoczów. o 12 kæ. 2—3 


Oxtaszcnie parcełacył. Parceluje się ped Jaro” 
śławiem trzy folwarki o przestrzeni 450—370 1 200 morgów, 
Ziemia i łąki bardzo dobre i średnie. Informacyi przy: 
jeżdzającym reflektantom udzieli na miejscu inż geometra 
p Stanisław Weiss, Jarostaw, ul, Słowsekiego |. 2. Parce- 
lacyę przeprowadza adwokat Dr Stanisław Groyecki we 
Lwowie. ui Chorąźżczyzny L 18 7—12 


WSZECH NAUS LEHARSKEICE } AKUSZER 
br JOZEF ROTH 


ORBYNUJE W LISZKACH. 


1-4 


A WBSAH 


a ESZUZĄ 


ex 


w Rynku, w domu Rabiego (gdzie dawniej trafika). ! 
dka a m —_... a 4 


Fabryka dachówki czmientowej, rar studziennyci, 
kanałowych, piyi eheónikowych | 
Inż, R. Boziewicza w mogile 


- wykonuje wszełkie rebetv batanewe. 2—3) 


PIAST Nr 47 z 23 listopada 1319. 


H 
otworzył kazcelaryg W Wigsiezii |a 
1 


15 
nr ) 
Czytelnikom naszym polecamy najnowsze i najiańsm 
popularne pismo ilustrowane, p. t.: 
E-J m 
a DRAT A TY 
ssŁWCAE E POW ENN Ma 


które ukazuje się w Krakowie w odstępach dwn-tygodniń 
wych i zawiera w każdym numerze kilka powieści, mnostw 
artykułów treści beletrystycznej i obrazków. 


Cena egrempiarza 2 K, prenumerata kwartalnie 12 K (8 Bk} 


Każd 


] czytelnik «Piasta», może zażądać w Administracył 
ul. i 


armelicka l 16 numeru okazowego, który odwrotna 
pocztą otrzyma, 


Ręczne, żelazne, bardzo siłne 


INE u. W AF E 


BE „ask 3 
do mielenia zbeza, 5—10 kg na godzinę, z kolumi popedo. 
womi i walcami granitowymi, wagi około 12 kg po 168 E 
Większe z płytami sialowemi, wagi około 24 kg po 345 R 

sprzedaje firma 
8. Binzer, Kraków, ulica Radziwiliowska L: 15 
Tełeles Nr 1419, 2—10 


DACHOWCZARKI 


do wyrobu dzchówek csmentowych falcowanych, zusełnie 
RQwa, Wraz z podkładami i przyborami (okazjjsie na: 
byte) są zaraz do sprzedania. 2—5 


Bikos, azchiżski, Tarnów, ebok dwersa 


sai 

ę 1 JET" p PA ni 

A CZBCW, REŻ SKÓR ERA 
Stałej deztawy, dobrego, stodkiego mieka do Krakowa z dwa 
rów lub spółsk mleczarskica posznkuja 3-8 
MLECZARNIA ŁUCZANOWEIONA 

w Krakowie, ai. Czaramowiejsza b 663, 

Oferty z pedaniem eon za 1 litr loco Kraków prasimy pod 
adresem powyższym. Umewy zawierzmy roczne lub dłuższe 


zwi 


WSA ŻA W ZY TW 
j. 6 
$ isr 


y smia L ŻE 


wary ghe: zząnerziiy a finago hine Ie 
Tewarystwe fsząedznkie we Lwewis, uses Hep 
ma do sprzedania 


GPU GA KPRSWA A 
w bliskości miasta i staczi kolejowej Rudki, 3— 
. ży FR 
tak zwane ulanki m „M , tudzież 


BIEG ALA Ed 
bez rękawów zą do nabycia pojjbardzo miskich cena 
w Spółso rolmiezsj „$adusśćć w Zrażewia 

pks Gzazsepaśski A. Ś, 
Bpólkem i Kółkom rolniezym przy ołsierza 
ilości udzielą się eapowiedni rabat. 


=- am 0 0 0 o 


MAPD Z METODY NAT 4 * AGGA |1* 


EANACEJJE TC 73 Toż at ES 
wi SLAD WSDEBORAROĘ : | 


KRAKŚW, ULIGA SZCZEPARSKA L. l 

pelecają w wielkimm wykerae: 
pofszesky damekis i dziesinua, skarzałki, rędawiszki Bięlane, 

sznurswadia, koranki, wałążki, tlu:a, 
NICI b JEBDWABIE wo SŁYCJA 
Wazelaie dodatki es kszwieczyzny. Parfums: ya I myjka śealctewa 
Dla Kółsk relniezyca większy ©puet. 2—32 


£ 
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i Wierotrzeba się wstydzić 
lesz zby mie zostać kaleką ma calo Aycle 


to jeżeli komu zrobiła się gula czy pęk w pachwinie 
czyli słabiźnie lub na podbrzuszu, a może już opadło 
mu w dół, a jeżeli mu to dokucza iub sprowadza 
osłabienie ogólne łub nie — to jednak musi Zaraz 
sprowadzić sobie bandaż — ta się cziowiek uratuje 
i będzie mógł bezpiecznia ayś i pracować zdrowa 
zaraz i na stare lata. Zamawiając bandaż, nales 

przysłać miarę nitką lub w centy mei rach ptzey 
biodra cz zwti kłęby w okoliey einła. Opisać z którea 
strony? Cay opadlo już w dół? Wiek? Zajęcie 


a ŁUPEK CEHENFOWY 
i DO KRYCIA BACZÓW 


„A 
+ 


Sprzedaż wagonową i w mniejszych partyach, i za jaką cene. — Cena bandażu ze zwykłym aparatem R 
po cenach fabrycznych, prowadzi: 2 89 i 90, z angielskiemi sprężynkami zaś K 1201 140. Dander= ną 


obie strony czyli dwustronne kosztują zawsze cenę podwójuą, 
Wysyła się poeztą i dobrze opakowane. 
Fabryka Bandaży na przeguńkkzuy eum fi 
dia PO” kobieć i d k2LA 


ALAARA 
(A. Rg paft 
ER di ta e kita 


i Bryein 


DIURU SPRZEDRA EG 


|, KRAKÓW, STAROWIŚLNA 55. . kh Poisczek w Samborre 35 
Es A EE DB BRNO RAA. A Galicza. 4—10 
Sa PERA 7 rit asy TAR czyć Ji zę? RN n KÓW 
Kie ej Ea ŻĘ ? A Al d 3 


AE da I 
prawdziwy łupek asbesto- cementewy |. „R lasij i i H 
t B 
wielkości 40/40 cm, biały, szaty i czerwony, znany Wszę- + - w taip 


dzia z lekkości | wytrzymałości, z wyżłobioną pieczęcią | og AT 
„ETERNIT“ dostarcza częściowo i wagonowo do SP rzedania 


mo 47% Aat SĄ PEF w drodze parcelacyi, tylko Polakom, chrześcijanom, 
ska GLOB, „R ASS BLMIA. Cena za mórg roli: ezarnozien lub glinki z piaskiem 
3.080—4.000 K iki dwukośne 2509—3.090 K, lasu 
1.000—1600 K (sosna 10 do 30 lat). Odiegłość od mia- 
| steczka, stacyi koierowej, poczty, kościoła l—4 km, 
Szkoła polska w miejsca. We wsi Zwarta przysiółek, 
osada polska, licząca 30 rodzin. Na miejsca budalee 


7A 
poi: AARE di w. EJ rę ŚL di a 
u 


Próbki wyszła sią na żądanie opłatnie, = a 


SWOJ DO SWEGO! 


z4 jat i ś p 
Nowość! Many, RACE Ee g polskiej | po niskich cenach — żboże do siewu — do czasu wy- 
firmy poełodzący, jast „LUMAX* praktyczny | stawi enia budynków wolne mieszkanie dla rodzin kolo- 
na M di ja każdego de KANA bei 2 pasów, | nistów — pomieszczenie i pasza dia inwestarza, 
DED iI Uy CZ LOA Seki WB*RÓWYCH, WOrkow 1 ` r i $ 1 
P N e e w ożycii Pelna gwarancya. | W ogóle wszelkie up przy knpnie i sph 
T Peisui spo-.ó5 użycia! Cena 1 sztuki z roz- ceny Kupna. 2—8 
FR maitomi igłami, zwojem nici K 7—, 6 sztuk K 32:50, | Zgłoszenie najlepiej osobiste. Dwór Niestanice, ostatnia 
pa poga taip, 6-0 |poczta 1 stacya kolejowa Chuałojów koło Radziechowa. 
fabr, Dom handlowy RI. Pierożsk i Ska NE. 


Kraków, ul, Karmelicka 1.9, oddział A. | psow 
Prawdziwe tylko z wybitą naszą firmą na rącze | 37 


dawniej : Surowe 
TH 1 andi Yak ra | z nadehkodzących pulowań kupujemy w każdej 
Fi bi Linią gedu ha 169 1890 GE A rolni GZ jo i ilości po bardzo dobrych cenach, 


ek || ST.WROŃSKI=60 SYNOWIE 


Dział hudowiany, gÓPA0WĄ i raśwaczy ila E A A 
| kraków, a Szczepański 2. 


cement pertiangiki, gya saeekolerehi, wapso budowiaze ER 
i do bielemia, ecgłą, dachówką, etiwg, karwałisonm, kets | - 
ko atsi, aśł pałacową | kaisit. 2—4 li 2w: ZZA 


€ratenk smi Drubuszń Biteraehiej w Erkewie, uies Jagistbażatm Ł 16, Z: zarządem L. K. í PEE 
Wydawca. Ludews Towarzystwo Wydawużeza. Odrewiodziałay redaktor; Jóm! Rączkowski 
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